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'Wychodzi codzleir uf**.
Tnedplata wynołi! we Lwowid rocznie 18 i — 

półrocznie 9 zlr. — kwartalnie 4 50 o> —
miesięcznie 1 złr. 50 et.

Z przesyłką pocztową w Państwu Au8tr]aoklEm 
rocznie 22 tłr. — półrocznie 11 złi — kwartał 
nie 6 ełr. 50 ct. — miesięcznie 1 złr. P5 ct.

Z pWciyłką pocztowa Id "anloę. oo całycl Nie-nieci 
'■/ ■^•łpcznie lti tal*-4- 20 irg., kwartalnie 4 tal.

‘  .. q sre.— do Francji i llnjjlji rocznie 108 ra' S w 
IHrartalnie 27 franków — do Bdlgji,, Wioch 

wajcarji rocznie 80 fr., kwrtalnie .

lump wueiyliczy tosztuie 8 ct

L w ó w  30. kwietnia.
Oneg.iaj nadeszła do Wydziału krajowego 

sankcja ustawy, mocą której sejin ostami upo­
ważnił Wydział krajowy do spożytkowania re­
szty 400.000 guld., która pozostała jeszcze ze 
zrealizowanej z. r. częściowej pożyczki krajowej 
1,300.000 guld. Mając blisko pół miljona Wy­
dział krajowy będzie mógł użyó te pieniądze 
znowu na zapomogi powiatów, już dzisiaj głód 
cierpiących z powodu zeszłorocznego nieurodza­
ju , bądź potrzebujących pomocy w dokonaniu 
robót publicznych, tj. w załataniu kilka uziur 
m ostow y ch  i w sprawieniu przyrządów odpo­
wiednich do ratowania żywota ludzkiego na lro- 
gaoh, stanowiących dziś jedyną komunikację z 
wielkiemi arteriami ruchu europejskiego.

0 wykonaniu projektowanej sieci dróg kra­
jowych , o rekonstrukcji istniejących gościńców, 
0 wybudowaniu kolei wycynalnej w Zółkiew- 
skiem, ciągle nie może być mowy, albowiem 
zrealizowanie potrzebnej na to pożyczki czeka 
jeszcze ulg podatkowych i stęplowych, o ature 
delegacja galicyjska jednomyślnie upomniała się 
w Izbie wiedeńskiej osobnym wnioskiem w mar- 
cu b. r.

Wniosek ten został d. 20. marca odesłany 
do komisji finansowej, i zdawało s ię , że nie bę­
dzie zbyt długo zajmował miejsce w biurku re- 
wrenta,' skoro podpisali go wszyscy obecui w 
Wiedniu delegaci gali yjscy, a na czele stanął 
p. Kowalski, jeden z przywódzców  ̂tej trakcji, 
która sie cieszy względami większości.

Podług ostatnich wersyj. sesja Bady pań­
stwa ma być przerwaną w połowie maja, ,a‘ P°‘ 
rzadki dzienne wszystkich posiedzeń do Końca
są"już mniej więcej wytknięte, tylko^ o losio p -
życzKi galicyjskiej nic nie słycl a( , w
czego rezultat pracy sejmu i wysilenia 
czne Wydziału krajowego pozostają w zawiesze­
niu, a Kraj narzeka, by widzi bezowocność dzia­
łania swej reprezentacji

Przyznać trzeba Wydziałowi krajowemu ze 
od dłuższego już czasu robi wszystko, co tylko 
w możności jego, aby doprowadzić do skutku 
niezhędne uwolnienie pożyczki krajowej od po- 
fiatk. i opłat stęplowych. Mnóstwo podań i
korespondencji znaczy drogę jego usiłowań. Wy­
strzelał podobno już wszystkie naboje. Memo­
riał w tej sprawie ułożony kazał przetłumaczyć 
n a  język niemiecki i przesłał go w kilkuset 
egzemplarzach do Wiednia dla wręczenia kazde-

^  Zbliża się już ostatni termin załatwienia 
sprawy bo w razie zrealizowania reszty pozy- 
E  możn.,h, M o  togo roku przygotować je- 

na czas różne rzeczy, potrzebne do rozpo­
częcia robót drogowych z pierwszą wiosną przy­
szła : na wypadek zaś przewłoki mime bez re- 
żiillatu trzv lata, i wśród tego popsucie drog 
krajowych dosięgnie takich rozmiarów, ze juz

nie o rekonstrukcji, ale o zupełnie nowej budo­
wie trzeba będzie myśleć, i nie wystarczy juz 
5 ale trzeba będzie może 15 miljonów gulde­
nów aby wydobyć kraj z tom i błota.

T a k  smutne sa w,doki. i coraz gorętsza za­
chodzi potrzeha. uniknąć ich u-zeczywistmonia. 
Rzec. jest na drodze pariamenta»n,j, i tylko 
drogą parlamentarną może byc pożerana. Są­
dzimy, że delegaci nasi potunmby dołożyć wszel­
kiej usiluości, by przea odroczeniem sesji me 
dać jej zaspać, a aając prawość obywa elską 
p. Bazylego Kowalskiego, j ę d r n y  pewni, że im 
pomoże, skoro już sami pozbawili się wszelkiego 
wpływu i zuaczenia.

inmim  p i t j f f i e  Hi P i l s W
W ie d e ń  27. kwietnia.

) Komisje prawnicza Rady państwa z u- 
znan.a godnym pospiechem zafat«iła przedłożenia p 
G l a s c r a ,  tyczące się naprawy tymczasowej postępowa­
nia sąiowego w sprawach cywilnych. Poprawki la^.e 
zrobione, przyjęte były przez ministra chętnie, bo sła- 
żyły jedynie dc więk .zego sprecyzo* in, tekstu pro- 
ponowanei ustawy. W ażn iejsze^  z tych poprawek są

r Nie mogą być dozwolone^*, delacpi od w ł o ­
sienia n kursów, skarg rewizyjnych skarg 0 niewa-

ŻD0S2j W szelkie podania o dozwolenie delacji, a e  
przewidzianej niniej-zą ustawą J.aszą oyć oorznecne 
L  officic przez sędziego, do któ;ego były w tesione.

3) W  razie żąda-ua delac;i przez jedną Ltrouę 
wniesionego, ńie ma być wcale zarządżonem postepc 
wanie sporne. Sędzia rozstrzyga o tern, be? prz^słu- 
i ‘hi ii» drugiej strony, i de^yzię swoją objawia na ter 
ujinie   gdyby zaś decj z,a ta sprzeciwiała Dię żąda­
niu strony proszącej o d.Iację, spadną na mą takie 
skutki prawne, jak gdyby wcale nie stanęła na ter­
min.

Sprawozdawcą wobec ] lenum Izby wybrany ze 
strony komisji dr. Sturm. Jest wszelka nadzieja, że 
obydwie nowele do procedury eywi nej przed końcem 
maja uzyskają walor prawny.

W  Górnej Austrii zawiązuje się stowarzyszenie, 
którego celem jest wynagrodzić przysięgłym urzędu­
jącym w procesach, straty, jaki e w skutek tego pono­
wa. — W  tym samym kra ju , kary nałożona na ro­
dziców z powodu nieposyłania dzieci do szkoły, wy- 
mosry w r. 1872/3 jeszcze zawsze sumę 8.374 ah. 73 
ct. Co teł dzieje s,ę w tej mierze w naszej autonomi- 
cm ie rządzom j G alicji?

Ciekawą jest rzeczą, iż ustawa hipoteczna, uchwa­
lona przez n i e m i e c k i  sejm w Pradze, nie uzyska 
sankcji. Komisja tabularna tego sej tu. wezwała, była, 
jak wiadomo, wszystkie inne sejmy by odstąpiły B i ­
dzie państwa prawo urz ^dzenia ksiąg bipotec ,nj ch , 
tymczasem zań zaproponowała i przeprowadziła w 
Izbie ustawę, mocą k tóre j, wbrew opozycji komisarza 
rządowego, wszelkie zmiany w katastrze uwidocznione 
być muszą w tabuli na mocy prawa, nj °  Za ji 'u  ™ 
dze administracyjnej. Rada państwa n.e zgo tiła ® 
z tym przepijani, i pozostawiła to dyskrecji rzł  7 
kataster był w ciągłej i stałej zgodzie z i abulą. mi 
sterjum me może pi zeto zgodzić się z uchwałą sejmu 
pragbkiego, i Presse donos?, iż na najbl ższej besji, 
Niemcy czescy zmien.ą swoją uchwałę w my śl zapa­
trywań wyrażonych w Radzie państwa.

Jak w Czechach, tak i w słoweńskich kraiach 
wre zawzięta walka rn^dzy k ,ervkdnym i su rym i11' 
* 1'teralnjm i ^
ma łpoieczeństwo, tem mekorsyst.óej oadz,a lv , a u  
interesa ogołu spór tego rodzaju. L  nac gdzie b y ły b? 
warunki po temu, i gdzie ogół mógiby w y e m a n c r p o S  
się z pod przewództ?. a klerykałów, gdyby un iał S e ź w o  
patrzeć na swoje interesa, nie zanosi się mestety na- 
wet na początek koniecznego ostatecznie sta-cia i « . 
steicie jedynym w Polsce głosem, stanowiącym dysso- 
nans w litanijnej harmonji j01 uickiej , jaka otb ywa 

T P1>ra UJw P°lskich. To tei y yrarj rił>-]ak“
L ”mSn ?  tw.,i‘ t ła .1 H J b lo i ,*  stają się )0# 0,i synoni­mami w całym ńwieoie!

Z A K R Y T E  K A R T Y
P o w d e ś ć  w s p ó ł c z e s n a  

w trzech tomach
przez

J A N A  Z A C H A R J A S I E W T C Z A .  

Ton pierwszy.
(Ciąg dalszy.)

II.
B ył to piątek, dzień targowy powiatowego
W  ti m dnio zwykła szlachta okoliczna zjeżdżać 

.ie  do miasta. Załatwiano w tym dniu zazwj oz-j spra­
wy prywatne i publiczne. Od godziny dziesiątej do 
dwunastej targ wino się z żydkami cenę produktów, 
wdało, drzewa i tym podobnych darc« b °*y^R, które 
składają «ię na j  iki taki znośny żywot obywatela 
■iem&kieęo. Niektórzy w tych godzinach odbywa i 
alkierzach zajazdów tajemi Lcze konferencje z ubrany­
mi w atłąg i m nole ą^arowiereami które to koheren­
cje kończyły się zazwyczaj podaniem przez ke1 
pióra i kałamarza. W  takim rezie wychodziły * alkie­
rza obie strony z rozprounenion m obliczem , wbrew 
nzuce o ekonomj5 społecznej, która tw ierdzi, że bar­
dzo dobry interes może być tylko po jednej stron**..

O góazm ie dwunastej, gmin bez rangi i publi­
cznych obowiązków, zbierał się zazwyczaj w hotelu 
j  trysk im vulgo „p°d  kawką“ u żydówki restauratorki, 
aby tam zjeść przekąskę i coś pogawędzić między 
sobą. nOjcowieu zaś pov iatu pośw  icali len czas spra­
wom publicznym w lokalach urzędowych Rady powia­
towej , które nrjczęściej kończyły się objadKiem , da­
nym dl* spracowanych robotników na zagonie pracy 
publicznej przeć czcigodnego marsrałk i pow iatowego.

Otoż w tym dniu piątkow ym , po godzinie dwu ■ 
nastei zgromaazili się „pod kaw Lą“ liczni goście. Koz- 
sąuna gospodyni, postępując z duchem czasu i rozwoju 
życia parlamentarnego w pow iecie, zmieniła dawny, 
odwieczny porządek swojej gospody, gdzie od lat trzy­
dziestu pięciu k dużej sali jadalnej stał juden tylko 
o orz* in. stół dla wszystkich zgłodniałych g ości, do­
wcipnie przez kogoś „omnibusem1' nazweny.

„Om nib,'‘ i“ ten jednak nie był to znany za gra­
mów iabU d ę(es, gdzie goście zasiadłszy pospołu jedzą 
g jednych półmisków je  ^e i te same potrawy. „Omni- 
bas ped kawką łączył tylko cieleśnie gości z sobą, 
zostawiając icb gustom ■ nsposptipmeri zupełnie wol- 
»<ł P9.1e- . J o  ,tRŻ ’ ozrzewńisjący był w jd y k d U  każde­
go patryarcnslnych czasów czciciela, jak  tam wobo-

doie i bez żadnej przeszkody konsumowana była pie­
czeń barania obok kaczki chudej lub tłnstę> gęsi, 
owego specj iłu powiatowej gospody. Rbwnież rozrze­
wniający sprawiało widok, jak pau Maciei, karmazyu 
co się zowie, opierał swe strudzone b a r k i  na tej samej 
desce białem płótnem nakrytej, na któr j  w drugim 
końcu głośno argumentował reką pnn Btażei. niepe­
wnego pochodzenia obywatel, który p*ns Maciej* o 
las procesował i głośno arystokratą nazywał:

Dzisiaj „pod kawką“ wszystko się 'zmieniło. Par­
lamentarne życie powi tu zajrzało także i do sali ja­
dalnej i stosownie do frakcyj opinji r o z d z ie l i 'o patryar- 
chjlny „omnibus11 na siedm osobnych stolików, przy 
których mogli swobodnie zasiąść wyznawcy jednej i 
tej B^mej doktryny społecznej.

Trzeba przyznać, że starozakonna gospodyni .k a ­
wki11 sama przyszła na tę myśl tak zbawienną. ¥ pra 
wdzie drobne vypadki pom ogłj jej trochę do tego. 
Widziała bowiem od niejakiego czasu, że Drzy .om ni­
busie11 robiło się coraz przestroniej. Fan J-cek, który 
dawniej pana Marcina łokciem przy ro-de  trącał i 
wcale w tern żadne* nie widriał nw-' iygo J , a(̂ ?  
teraz od swego sąsiada coraz więcej się od * a > 
tenże raz na zgromadzeniu publioznem od om zasa­
dy, które się z jego poglądem nie zgadzały, o samo 
stało się i r panem Bonifacym , który od os a nie 
mówki pana .Aleksego uniitaJ tegoż na całą d ugo 
omnibusa, jeżeli go juz gwałtowna potrzeba zmuś i 
do ob jadki „pod kawką11.

Domyślna gospodyni zrezwmjała odkazi za  mnę 
sytuacji. A.by się na utratę gości nil> nara/v% zwinęła 

omnibus11 i podzieliła go na siedm osobny n stoli­
ków. B ył° to wi slką wygodą dla szermierzy powiato­
w ych , którzy teraz wygodnie i swobodnie -nog i się 
gj upować według swoich przekonań i chorągy i-

Gospoda po kawką przedstawi, ła teraz , osobli­
wie w dzień piątkowy, miniaturowy ob az państwa 
parlamentarnego. Była tani prawica i lew i;» ,  było 
centrum lewe i prawe, a główne te działy rozpad by 
się jeszcze na mniejsze stoliki, k t ó r e  stusow^e ao 
potrzeb chwilowych, przyłączały się do jednej lub dru­
giej strony. . „

Dzisiaj były prawie wszystkie stoliki z a ję ri‘. Z,a 
kilka dni miały się odbyć nowe wybory do -ady po 
wiatowej, a wszystkim stronnictwom chodziło^ o to, 
aby j ik  najwięcej kizeseł zająć w tej instytu.y auto­
nomicznej. Agitacja była niezwykła, oo k ązjly wie­
rzył w nieomylność swoich przekonań, chociażby te 
^czekunania były tylko na czas wyborów z dzienni­
ków krajowych zapożyczone.

Na skrajuyin stobka, zaraz przy drzwiach wche 
dowyc h za adł młedy not irjusz. który w mieście po- 
wiatówem uchodził za wodza skrajnych przekonań

. . .  Florencja 25. kwietnia.
(A )  Od cjfasji wojny francusko pruskiej uw ,m  

tutejszej ojr.uji publicznej zwróconą jest bacznie na 
nasze zachowanie się , któie samo przez się nic nie 
znaczy i wp ywu żadnego na ogólną politykę nie w y­
wiera, a e z ączone z działaniem w*elitich ebozów en* 
ropeis ie , ta owym siły dodaje i przyczynia się óo 
czasowego uh trwalsz Igo zwyegztwa D o i  Italja wi- 
dz.aja nas tylko w ov.óch skrajny b 0boM -b  całkiem 
niepopularnych w tutejszym kraju y a r  excellence: u- 
m.arkowanym i 1 bera,cym w całem^ r.naczemc tego 
wyrazu i me dziw. że przy 8p osobność, je j dzienni­
karstwo albo pomija nas m ilczeniem , albo też traktu 
je z przekąsem. Wystąpienie Dąbrowskiego i kilku 
innych naszych rodaków ni. wido* ni parrsk.eh w y­
padków z 1871 roku, chwilowo dało nan. barwę ja- 
skrawa, łs? zbyt rażącą w octach tutejszej publiczno­
ści, przeciwnie ,iaś misja ks. Ceddchowsk ego w W er 
sa lt, a ks. Kożmiana w Rzymie, następnie trzymanie 
się i głosowanie naszych deputacyj wiedeńskiej i ber­
łu. ski jj z partją wsteczną i klerykalną, wreszcie cią­
głe ueputaci a polskie, jamt, ks. Siemif ski sztucznie 
ui ządza w Rzymie, żeby przy tej sposobność, odczy­
tać prrez siebie zredagowany adrer do papieżr i w imie­
niu Polski zaprotestować przeciw .taborowi piemon- 
ckiemu, wyrobiły ustaliły o nas ep ijię  jak naj n iego- 
rzystaiejszą, tak, iż imię JPolake jest synonimem wste­
cznika, klerykała, niewoiniitŁ nie tylko materjalnie ale 
i duchowo. W  poprzednich latach chociaż alabo, ale 
zawsze oddziaływały nieco liberalno umiarkowane ar­
tykuły naszego dziennikarstwa w tute,8zei prasie dość 
skwaDl-wie reprodukowane, ale w tym roku ani razu 
nie zdarzrłc mi się spotkać z jakimkolwiek artyku­
łem, z polskich gazet wyjętym i rzeczy duszły już do 
tego stopnia, iż gdy n.ektóre tutejsze klerykalue pi­
sma podały opisy o rzeziach w dyocezji Chełmskiej, 
w ogóle prasa włoska pominęła je  milczeniem lub 
wproet podała j< w wątpliwość i za wymysł ntn-aiuon- 
taaów ogłosiła. Po]miecie teitz jakie tu zrobił wraże­
nie hymn tryumfalny, jaki turyńska Unita Catolicca 
znśpiewału^dma 19. b. m. w 93 numerze z powodu 
głosowania w wiedeńskiej Dmie panów nad prawami 
konfesyjnemi, w którem jednozgodni* ks Czartoryski, 
ks. Jabłonowski, hrabiowie Krasicki, Potocki, Siemień- 
ski i Danckoroński idąc za przykładem trzech Iwo- 
wskich arcybiskupÓłr oświ“dczyli się przeciw takowym 
i swoje veto położyli. B izstronnie fakt ten oceniając, 
jest on naturalnym objawem i wynikiem położenia 
rzeczy, to jest odwiecznego sojuszu oligarchii z teo- 
krseją, ni&ogo nie powinien dziwić, ale dla cudzoziem­
ców i do tego i le uprzedzonych, stanowi on crimen 
es ae majnstatis wolności i postępu.

■ 'żas jest wielki, aoy się u nas opamiętano, a 
przynajmniej zaczęto opamiętywać, bo dość jest zw ró­
cić oczy na Italję, Szwajearję, Hiszpanię, Niemcy, 
Austnę i Brązylję, aby się przekonać, że postać rz'o-

ył' to człuwiek wytrawny m ów ł kwiecisio i miał 
wlelkie zachowanie u kiasy uboższych mieszczan.

rzyjaci ,1 > jego polityczni skiadali się z różnych 
warstw, których umiai przyciągnąć do swego stolika.

~  Toraimejsze wybory, moi panowie, mówił g ło - 
jo do swoicb sąsiadów, muszą wypaść inaczej, bo w 

przeciwnym razie nie jesteśmy warci i to -b -  sieczki.
anowie korzystają tylko z tera/dijjszych naszych u- 

rzą zeń, zabierają sobie synekury, ororą w arendę 
nanki i kohpe żelazne, a naród jaL nie nie m .a łta tm c

‘ U° Zi  ,może Po^ciw ych w itoMinKach sąsindz
Kict ale nieudolnych w rzeczach publicznych wrsyiamy 
dc red powiatów do se.niu i do rady pjństwa Jakaż

rl”4 ,ć?  0 to  zastój we w .zygtkkh drogach La- 
szego życia społecznego, martwotą i indyferontyzu. 1 

■•zeb, raz temu koniec położyć. TrzeD* SDruchniały 
orginizm ożywić nowemi, świeiemi ż/w loiaoii. Dla 
tegc radzdbym, aby przy nadchodzących wyborach,

—■ Dzisiejszy marszałek i raaa jego przyboczna 
jest dla powiatu istną plagą —  przerwał mu kupiec 
towarów lorymoerbk.oŁ — ja mniemam rd^by na- 
przykład pan dobrodziej... r

—  Ja fcrobi4 30 będę mógł, chociaż sam siebie 
naprzód me wysuwam • w.erri mkie 8ą w nkszyta po- 
wiecie przeszkody, kt^ie żadnemu z nas nie pozwi a 
zająć takiego stanow«k%, na którem m ógłby ‘ovr ro iv  
tecsnya d l ł j n i  publicznych! Kresztiy trzeb a C id ć  
to na w zglidzij, że tn głównie » y^aaa sie liczyć ze 
vsią, a tam -lywioły tak z*, anr konserw at-wur a we 
dług mego zdania wsteczne, są najsilniejsze! ’

—  Zradzaii. się z p. Lem zupełnie, ozwał się ma­
ły, Dlady jegoniość, w«S|icięł apteki pod koroną ce­
sarską —  żywioł ffiieszczańsKi, w innych  krajach p >a 
walina na-oau jest w naszych ustawach po macesze- 
mu trakto"iśny, a to z powodów łatwych do oogs 
dnienia. Obywatelstwo ziemskie,* zkąainąd zacne i 
poczciwe, jest strasznie zastałe —  lud znowu u dołu 
wcale nieruchomy, » takie ingrtdjen^je nie bardzo sję 
przydadzą do machiny paGamentarnej. Prawdz w 
inteligencja, jakiei dostarczają miasta, byłaby moż s 
niedogodną...

—  Dl* tego sadziłbym , podlął otyły sasiad apte­
karza , ocierając wąs sumiasty —  że naszym obowiąz­
kiem jest walczyć na wyłomie i naszego żołnierza 
stawiać wszędzie gdzie Się tylko d a ! Są wybory, a 
więc pchać ich do wyborOw...

—  Panow,a , wziął zno^u za słowo notariusz —  
p^zedewazystkiem karności, bo bez niej zawsze prze­
gramy jak dotąd przegrywamy. Najp-zód jest rzeczą 
jasna iak słońce, że żaden obywatel ziemski nie da 
swego głosu ani autekarzowi, ani kupcowi towarów 
bławatnych. Nie puwie dlaczego, aie nie zrobi. Będrie

PrzMp««tę I tir przyjHnją. we Lwswt
B iórc adm iniitraeji ,D  □ «  iniip r n l» id e g o “ p r ^ e _  
p l*ci H alickim  i A jen cja  A . P i i lk o w ib iy - i  
pla kat i h t j  wr Wir^nlu, w Hiaborgn, *rap 
fnrolt ł  l  w Berlinie, w Lipsk*, Bazylei 
I Hawaje? J - ]  i W re O awlu po. K os* en Stein h  V o - 
gle-, w Wiedniu: F. LCb, E. Hone.

0|łn8ZsnlL p ijjm rją  sir sa opłatą 6 ct. od miejsca 
objętości jedu igr wierssi drobnym drukiam 
(nonpareille) opróca opłaty aMmplowjj 30 ct. ta 
każdorazowe nmiesaceenie.

Listy z pieniędzmi mają b -d pr y ł s  f r a n c o  dc 
Administracji „Dziennik* Foiski:ąo*.— Hiatj rekla 
macyjne nie opieczętowane nie podlegają opłać, e

lannskrynt̂F BetfaJtcja me zmci

czy całkiem się zmieniła i ludzkość poczyna czuć iię 
pełnoletnią i uiepotrzebować opieki kościoła —  ko- 
rzvstnei w chwilach niemowlęctwa i ciem noty, ale 
wle.lce szkodliwej w czasie dojrzałości, poznania i o 
światy .J ip ók ' była nadzieja pogodzenia kościoła ze 
soołeczei! s ;wem, Wiary z nauką , dopóty popłacały 
mrzonki liberalnych katolików i rzeczy acz kol w i ea. 
sk-zypiaco, szły dawnym torea., ale odkąd papież i 
Sobor potępił takow ych , iako odstępców i zdrajców 
sprawy, i stanowczo ogłosili światu, iż k o łció f jest 
niewzruszony I żadne: zmianie ulegać nie może, mię­
dzy kościołem i jego o erarchją z jednej strony, a spo- 
łeczoństwem nowożytuem i państwem ucywilizowanem 
z drugiej strony, stał się wieczny rozb-at z każdi 
chwiją' rosnący, bo gdy kościół stoi na miejscu — au- 
tomacl je  —  ludzkość idzie niepowstrzyinanie naprzód, 
naprzód i stopniowo szsole i oświacie ppwiecża to oo 
byłe dawniej dziedzictwem —  zadaniem kościołu.

Nic więc dziwnego, że mimo protestacji papieża i 
nadzwyczajnych wisiień du<-howieństwa i ultramonta- 
nów w Niemczech, Austrji, Szwajcarji i VVłoszoch, przo- 
cnodzą ustawy zrywające odwieczną łączność pań­
stw* z kościołem  —  że mimo nawoływań i jeremiad 
pra»y klerykGnej coraz bardziej tak cc dc liczby, jak 
co do yzasu zmniejszają się pielgrzymki do Watykanu 
i że złoto dawniej strumieniami spływające do tej bez­
dennej cysterny, ob “cnie jakby lawa po wyouchu wul­
kanicznym w swym biegu tężyć poczynr i coraz mniej 
dostarczać życiodrjnej cieczy. Dia tego też przestano 
ogłaszać owe nadzwyczajne składki i świętopietrze mi 
lionami i krociami tysięcy dawniej przysyłane więónio- 
wi w Watykanie, zmaiejszono płace pra.aiom, urzęd 
nia.cm i wszystkim innym stały żołd pobierającym ze 
szkatuły Piusa IX , który tem się tylr.o rGżnl od »i rych 
poprzeoniiów , iż gdy usiatni funduszami kościoła i do- 

ranii państwa kościelnego bogacili swych krewnych 
i dis nicn bogate feudalne dzielnice, to Jest księstwa, 
hrabstwa, markizaty, ordynacje jitp fundowali, on zaś 
l^akowemi obsypuje swych poachleDców i stronników. 
* j£»n iej n e p o t y z m ,  chroniczna choroba papieży, bo­
gacił tylko pojedyncze rodziny, dziś zaś t e m p o r a l i z m  
cał< warstwy społeczeństw! utrzymuje i do apoteozy 
podnoii próżniactwo. Nepotyzm wywołał upadek wła­
dzy docąpBnęj, temporalizm zabije moralność społeczeń­
stwa katolickiego, zwłaszcza w Rzymie i przywiedzie 

tpit-two o znpełny upadek duchowy, który  tem prę- 
zej muże nastąpić, im dłużej W łochy wytrwają na 

obraneir dotąd stanowisku względem głow y kościoła, 
łj- &dy cierpliwie znosić będą atak. i knowania W a ­
tykanu, i gdy zupełuą otoczą go wolnością działania. 
Nieograniczona woluość z jednej strony, a z drug iej 
zupełna bierność rządu, są tem dla W atykanu, czem 
światło i ciepło dla ciał fermentujących, t. j .  niweczą 
jego energję ufc :zi/ładuiają a nawet ośmiesnają —  jaL 
:ego mamy dotysolne p -z fK łady, odkrd całe dzienni- 
ta.rstwo włoskie nawet półurzędowe poczęło bez iry­

to w a n i się Ogłaszać wszelkie bulle, encykliki, allo- 
kui j, a nawet mowy papieskie, odtąd Dapież zamilkł 
i JTz istał swych w yc:eczek. k tórego ośmiejnały i na­
wet przyjaciół jego  Odstręczały.

■ Lld e f  .tu„.Y-v &ło8Eone sa zfnatrywaniem się znaernei 
więkcznści W łochów i dla tego łatwo pojmiecie, jakie 
mają tu znaczenie listy wierropoddańczo do króla bi- 
skupów piemonckich i adresy oo parlamentu biskupów 
lombardzkich i wenecjańskich przeciw prawu Mauci- 
niego o małżeństwie cy wilnem, które niebawem ma być 
przedmiotem ohrad izb tutejszych? D ość będzie po­
wiedzieć. że tylko niektóre dzienniki podały treBĆ Bi­
skupich podań, a oprócz prasy klerykalnej. starającej 
się nauać im wielką wago, nikt tu na nie nie zwrócił 
uwagi z tei prostej przyczyny, że biskupi jaito ksią­
żęta kościoła, nie mogą nauczać i zapatrywać się na
giosował za pierwszym lepszym sąsiadem, chociaż był” 
Dy podobny do konia św. pamięci Europy!

Towarzystwo stolikowe rozśmiało s-ę tutaj jedno­
głośnie.

—  Przecież w a lc z y ć  trzeba d o  u p a d i e g o !  z a w o ła ł  
je g o m o ś ć  o  s u m ia s ty c h  w ą s a c h , w a lc z y ć  o zasady, o 
p o s tę p , o ś w ia t ło , o  r o w n o u p ia w n ie n ię , o d o D r o o y r  etc.

Blady iptekarz uśmiechnął się dyplomatycznie.
—  Składasz pan reoeptę z iagrodyjeacyj, które 

do siebie nie kwadrują —  odrzekł po cnwiii namy­
słu —  my tem najwięcei błądzimy, że otwarcie rzecz 
wypowiadamy 1

—  szak otwartością stoi nasze stronnictwo 1 od- 
fuknał i “gomość z dużym wąsem.

—  Prawdę par mówisz, że »ioi, ale nie postępuje ! 
A to jeszcze gorzej !

— Czyż mamy na sposób naszych panów bawić 
się w dypioraację? Czyż nie widzimy, gdzie nas dy- 
p imacja naszej dehgacji zaprowadziła?

—  Zdaje mi się, że dyplomacja jest wszędzie de­
bra a mianowicie w walce ae strona et watr 1. W szak 
bywają wypadki w A n g lji, że naisprzecznieisze stron­
nictwa zawierają z sobą krótkie sojusze —  a od zrę- 
czuośc. i idnych lub drugich zależy, kto potem z tego 
korzyść odniesie! Czyż nie mam słuszności panie Ne­
pomucenie?

Not&ńusz-Nepomucen pomyślał nad temi słowami 
i rzek ł:

—  Nie \.iem, jak wniosek masz pan w zant- 
drau. Od tegc zawisła moja odpiwiedź-

Aptekan milczał czar niejaki, jakby towarzyszów 
chciał na coś walnego przygotować

—  Ja sadze, rzekł po chw ili, że powinniśmy li­
czyć sie z naszą sytuacją. Jeżeli przy wyborach tru­
dno jest nam o przeprowadzenie *edi*ego z naszych do 
krzesła marszałkowskiego, to powinniśmy Btan&ć za 
kim ś, z którym somsz jest możi.wy.

—  Słuchamy, słuchamy! zawołali wszyscy jedno­
g łośn e  z wyjątkium wąsatego jegomościa.

—  Oto moi panowie —  mówił dalej wnioskodaw­
ca —  dzisiaj właśnie jeden z młodych obywatek na­
szego powiatu wraca do ojczyste zagrody —  czy ra­
czej pałacu lub oomu —  po kilkoletuim pobycie za­
granicą , gdzie dla rozrywki wcale nie wyjeżdżał. 
Znana jest wain przeszłość tego człowieka. Jakkol­
wiek ma zaledwie lat trzydzieści,! Doczuł się już do 
obow ązkow, jakie nań stanowisko jego wkładało !

—  Tc przecież człowiek przeciwnego obozu! za­
wołał z indygnaoją wąsaty towarzysz.

—  Tak —  ciągnął dalej dyplomatyczny wnio­
skodawca —  uiodzenlem i stosunkami należy on do

Erzeciwrego obozu ,  dlatego ma z ł  s o u s  prawdopodob­
ieństwo wyboru. W iu n  jednał- od ludzi w-a-ygo-
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s; ^wy społeczne inaczej, aniżeli w ygłojili sw j  zdanie 
w pomienionych pismach, społeczeństwo zaś bez po­
pełnienia anachronizmu nie może nawet zastanawiać 
się nad niemi, bo w ypow iadaj one zasady wprost 
niezgodne z dzisiejszemi potrzebam1 i dążnościai Po 
g łoszen iu  prawa Crispi o małżeństwie cywiloem, obo- 
wiązujacem w szystki iii obywateli królestwa Włoskiearo, 
od 1867 do roku zeszłego było zawartych 120.000 mał­
żeństw wyłącznie religijnych, a zatem nie uznanych 
orzez państwo, skutkiem czego blisko pół miliona 
według ustaw tutejszych przy było dzieci nieprawego 
łoża i powstało wielkie zamieszanie w wykonaniu 
przepisów o sukcesji. Dla zaradzenia wszystkim tym 
niedogodnościom deputowany, Mancini wniósł projekt 
do prawa ustanawiającego, iż nadal pod osobistą od- 
pofl ledziainością proboszczy i nowożeńców nir wolno 
jest zawierać ślubów kościelnych pierwej przed za­
warciem ślubu cywilnego, i ze wszj scy co dotąd nie 
zawarli ślubu cywilnego, pod takiemiż samemi karami 
są obowiązani dop łnić go w ciągu 6 miesięcy po o- 
głoszeniu prawa. Frawo to w zasadzie zostało przez 
parlament przyjęte i wkrótce ma być dyskutowane, 
ale czy przejdzie, ni wiadomo, w kr.żdym razie na 
decyzję reprezentantów narodu nie będą miały ża­
dnego wpływu adresy biskupów wołających z oburze­
niem. że byt społeczeństwa jest zagrożony po wpro­
wadzeniu z całą ścisłością śIudu cywilnego. Zdaje się 
że projekt Manciniego albo całkiem upadnie albo też 
znacznej ulegnie zmianie, a to dla tego, iż obecna 
wielka liczba wykraczająca przeciwko prawu o ślubie 
cywilnym, głównie pochodzi i  sumogo prawy zbyt krę­
pującego osobistą wolność człowieka i że powyższy 
projekt prowadzi do zbliżenia państwa z kościołem, 
urzędnika stanu cywilnego z proboszczem. Obecne 
prawo o ślubie cywilnym, przedstawia tutaj dwa wiel­
ki i nadużycia niezgodne z duchem czasu: zabrania 
wojskowym wchodzić w związki małżeńskie i od nie­
pełnoletnich wymaga pozwolenia rodziców lub opie­
kunów. Pomijam tu Inna jeszcze trudność, często 
wpływającą na rozchwianie uę małżeństwa z powodn 
świadectwa stanu wolnego za cały czas życia i ze 
wszystkich miejsc pobytu. A by więc zmniejszyć liczbę 
delikwentów, nie potrzeba się uciekać do prawi. Man­
ciniego, ale dość będzie złagodzić przepisy (Jrispiego, 
które w swym rygorze przeszły nawet uatawy kanoni- 
czne, a to dla tego, aby tem łatwiej m ogły przejść w 
zasadzie. Oprócz tego projekt Manri:ńego na p jsór 
radykalny, pod względem wolności sumienia gwałto­
wny, w grancie rzeczy jest wstecanyai, bo państwo 
które przyjęło i w życie wprow adziło zasadę wolny 
kościół to wolne,n państwie, i od tylu lat ją  praktykowa­
ło całkiem nie mieszając się w spr iwy kościelne, 
owszem zapoznając je zupełnie, teraz musiałaby czu­
wać nad kościołem czy ten dał lub nie, ślub kiedy i 
koma ? Dla uniknienia tej konieczności i smutnych 
jej następstw. Salwator Morelli dnia 13. lutego wniósł 
inny projekt do prawa, który przez wydziały parla­
mentu został przyjęty i obecnie jest w referacie. Pro­
jekt ten radykalnie zapobiega wszystkim kwestjom 
prawnym ze śiubu cywilnego płynącym, ale za tu 
wielce gorszy moralistów, bo najpierw znou w ie lk ą  
prawną różnicę pomiędzy dziećmi prawego i niepra­
wego łoża, 2) każde dziecko narodzone z W łobzki u- 
waża z a legalne, 3) dziecko nosi nazwisko matki, a 
jeżeli ojciec chce mu nadać swoje, w takim razie o- 
bowiązany jest js  utrzymywać. Tym sposobem oby­
watel noszący nazwj iko m atki, dziedziczy tylko po 
niej, noszący zaś naz risko matki i ojca dziedziczy po 
obojgu i przez oboje jest utrzymyw»ny. j

Ziemie Polskie.
Zapowiadany dawniej wniosek posłów polskich w 

B rlim i o uznanie praw narodowości polskiej, poj .wił 
się na ostatnijm posiedzeniu niemieckiego parlamentu. 
Zachowano w nim —  jak  donosiliśmy już dawniej, a 
czemu z pewnej strony zaprzeczono —  cechę spećyfi ■ 
cznie poi iLą, opiewa on bowieią jak następuje: Parla­
ment zechce uchwalić: „W zyw a się rząd pruski, aby 
uznał prawa przynależne dawni 'jszy m prowincjom poi 
skim pod względem narodowości, a mianowicie języka, 
przyznane im przez królestwo pruskie i jego monar­
chów na drodze prawodawczej na podstawie trakta­
tów m iędzynarodowych, a zniósł przeciwne im rozpe- 
. ządzenia.“

W niosek ten prócz Polaków podpinali także nie­
którzy posłowie niemieccy, jak : Mallinckrodt, Kruegei,
'cliiittinger, Jork i inni.

Prezes K oła polskiego w Beninie, posei Tacza­
nowski, podjął w Dzienniku Poznańskim polemikę prze­
ciw Gazecie Toruńskiej z powodu krytyki mowy posła 
Niegolewskiego. Jakkolwiek zgadzamy się zupełnie z 
tem, że zarzuty przeciw mowie tej podniesione były  
niesłuszne —  nie możemy jednak, żadną miarą przy- 
klasnąć drażliwemu nieco tonowi, z jakim szan. prezes 
Koła polskiego w Berlinie krytykę mowy uważa jako 
czyn n i e p a t r j o t r e z n y .  Zarzutem takim —  nic ła­
twiejszego jak  każdą krytykę uczynić niemożliwą pra­
wie, a czy to byłoby dla sprawy narodowej pożyteez- 
nem —  pozwalamy sobie wątpić.

Dziennik Poznański, który z wszelkiem prawem u- 
derza na apatję ogarni ijącą już i Wielkopolskie na­
sze społeczeństwo, bo nie samem słowem tylko ale 
czynem i ciągłem podawaniem praktycznych pomysłów 
stara się tę apatję usunąć —  podniósł teraz myśl bar­
dzo praktyczną, założenia w Poznaniu Dolskiej szkoły 
przemysłowej. Spodziewać się, że myśl ta znajdzie tam 
silny odgłos, a do założenia i utrzymania szkoły przj 
czynią się nietylko przemysłowcy »ami, ale i ogól 
szerszej publiczności.

Sprawy zagraniczne,,
O zmianie w ministerjtim francuskiem dochodzą 

sprzeczne wiadomości. Gdyby jednak prawdą było, co 
donosi Bien Public, a mianowicie, że minister spraw 
wewnętrznycŁ ma zamiar odroczenia uchwały ustaw 
konstytucyjnych aż do listopada, w takim razie nastą­
piłaby może prędze! jeszcze zmiana, chociaż zamiarem 
p. Broglie jest tem odroczeniem właśnie zapobiedz 
przesileniu.

Republigue Fratięaise z dnia 27. kwietnia twierdzi 
stanowczo,k że hr. Chambord przybył do V\ ersaiu, kie­
dy inne dzienniki zaprzeczają temu.

Po otwarciu Zgromadzenia narodowego, ma rząd 
zażądać od Izby pełnomocnictwa do rozwiązania jene- 
ralnej rady w Marsylji.

Gaulois podaje w długim wywodzie dowody o- 
perte na nowym roczniku wojny z r. 1874, że kadry 
francuskie silniejsze są od niemieckich o 40 procent. 
Cay jednak jest tak w samej rzeczy, jak to podaje ro­
cznik wojenny francuski ta  papierze, to jeszcze py­
tanie.

Sprawa* kanału Suezkiogo została prowizorycznie 
załatwioną. Pod naciskiem T u rcji, która miała zagro­
zić że obejmie kanał w posiadanie, oświadczył Les- 
seps, iż poddaje się zupełnie warunkom postawionym 
przez międzynarodową kom isję, założył *ylko protest, 
zastrzegający piawa towarzystwa kanału snezt i sgo, i 
zwołuje walne zgromadzenie akcionarjuszów, celem po­
stanowienia co no dalszych środków. Kwestja taryfy 
od przewozu kanełem suezkim jest jednak tak ważną 
dla handlowych stosunków całej E uropy, że mimo 
wszelkich protestów Leasepsa i uchwał towarzystwa, 
reprezentanci rządów eurepejskrnh od warunków przez 
komisję uchwalonych odstąpić n.e powinni.

Dnia 28. bm. przedłożył minister finansów w sej­
mie pruskim zamknięcie finansowe za rok 1873. D o­
chody według tego przedłożenia przewyższają wyda­
tki o przeszło 34 miljunów talarów. Dalej rozwijał 
minister plan umorzenia d łu gów , według którego po­
zbyć się mają Prusy w roku 1875 —  2,114.000 ta­
larów.

Ośmiu deputowanych alzackich, klerykałów, posta- 
nowiłu przybyć znowu na naj uliższą sesję parlamentu 
niemieckiego w jesieni, ażeby wziąć udział w obra­
dach nad etatem.

Ministrowie spraw wewnętrznych i sprawiedliwo­
ści przedłożyli sejmowi pruskiemu projokt ustawy, 
znoszącej obowi ązek przysięgi homagirlnAi dla naby­
wających dobia szlacheckie. D o nr.“jifia i wykony­
waniu praw prowincjonalnych i gminnych nie będa w 
przyszłości potrzebowali cudzoziemcy, posiadający do­
bra w Prusach, starać s>ę na te o koncesję ministra 
spraw wewnętrznych. Dia nabycia praw stanu potrze 
ba tylko przynależności do państwa niemieckiego.

W edług telegramu z Londynu, przybył tam ajent 
don K arlosa, w celu zaciągnięcia tamże pożyczki i 
przestrzegania interesów karlistowskich wobec rządu 
angielskiego.

Z  hiszpańskiego pola walki me słychać nic o ru­
chach zaczepnych. Karliści otrzymali broń przez Ber- 
meo. Republikańska flota zarzuciła kotwicę przed San- 
tander. Organizacja trzeciego korpusu pod Laredo 
idzie pomyślnie. Concha zrobił w sobotę wycieczkę do

(nych, że je jt to człowiek postępowy, że zasady jego 
zgadzają się z naszemi zasadami i że zręcznością ua- 
-zą możemy z niego zrobić w naszym powiecie szer­
mierza naszych zasad i przekonań.

—  Czy myślisz pan —  przerwał wąsaty, —  że 
w baraniej skórze wilk siedzi?

— Jebtem prawie tego przekonania! konserwatj 
ści wybierają go jako btrana, a my głosować będzie 
my za wilkiem! I nie spostrzegą się nawet, jak ich  o- 
fczukrmy!

Towarzysze skrajnego stolika zaczęli się śmiać z 
tego koheeptu, przyczepiając do niego różne ulepsze­
nia. Notirjusz tylko nie śmiał się, ale z całą powagą 
myślał czas niejaki nad słowami swego przyjaciela po­
litycznego.

Twarz jego przybrała w końcu wyraz surowy. 
Widząc to ucichli towarzysze.

■— Nie jebt to myśl tak zła jak się komu zdaje, 0- 
zwai się z powagą koryfeusza, ale pozwólcie, ze ja  ją  z 
innej strony oświecę. Jeżeli aię nie mylę, kolega miał na 
myśli pana Andrzeja. Andrzej Pobóg —  którego ro- 
tzi Odrowążyna —  jest dobry m dla powiatu naby­

tkiem. który trzeba na naszą korzyść spożytkować 
O ile mi w iadom o, jest to człowiek młody, postępo­
wy, dał już dowody swoich przekonań i okazał ak 
umie pojmować obow.ązki publiczne. Na tem <ednak 
nie koniec. Gdyby na tem mieliśmy poprzestać, m o­
glibyśmy się rozczarować, tak samo jak wielu w ybor­
ców już się gorzko rozczarowało, posławszy do Rady 
państwa swoich wybrańców, którzy wszystkie afekta 
swoje i opinje za kolej żelazną lub udział w banku 
intratnym posprzedawali!

Szmer głębokiej indygnacji rozległ się do koła. 
Niektórzy zacisnęli pięścio.

—  Jeżeli na wniosek mego kolegi się zgadzam—  
mówił dalej przewodnik stolika —  to czynię to z innych

f>owodów. Doświadczenie uczy nas i cała hislorja, że 
udzie wyrzuceni akimkolwiekbądź sposobem ze swo- 

jej sfei-y, przechodzą do przeci wnego obozu z rozwi­
niętym sztandarem, aby tam dobijać się wyższ ego, mię­
dzy swymi utraconego stanowiska. Tu spoczywa taje­
mnica wielu przeszłych i dzisiejszych bohaterów.

—  Jakże to do pana Andrzeir zastósować ? za­
pytało kilka głosów.

—  Zaraz rzecz objaśnię —  praw j dalej notarjusz. 
Już z urzędu mego jest mi wiadomo, że pan Andizej 
jest poprostn —  bankrutem. W prawdzie nie on temu 
winien —  ale to rzeczy nie zmienia. Bankructwo jest, 
chociaż są tytuły wiesek i folwarków. Czy wiecie moi 
panowie, co taki człow iek, jeśli ma jeszcze siły pote- 
mu, w takim razie rob i?  Oto robs to, co robili wszy­
scy jemu podobni poprzednicy jego we wszystkich e- 
pokach przewrotów społecznych 2 Oto z opuszczonego

obozu biorą ostatnie szmaty swego mienia —  nazwisko 
i urok zajmowanej pozycji —  i Drzechodzą z tem do 
nieprzyjacielskiej placówki, ofiarując j sj służbę w na­
dziei, żo w nowej służbie przyjdą znowu do znaczenia 
i rang Ludzi takich prz] jmuje się chętnie w szeregi, 
bo są to często ‘ze mu: ze zdolni i gorliwi, wszy­
scy renegaci. Dla tego sądzę, że z nadarzającej się o- 
kcliczaości koi zystać nam trzeba, i po biiżrs am znie­
sieniu się z panem Andrzejćm , zawrzeć z nim sojusz, 
choćby do czasu.

Niejaki czas trwało milczenie p isy  stoliku. Pro­
pozycja wymagała namysłu.

—  D >brze, ozweł się sąsiad aptekarza — podnie­
siemy człowieka do góry naszemi bark am i, a któż 
nam zaręczy, że poc; iuwszy grunt pod nogami i urósł­
szy w butę, nie zwróci się przeciw nam ? Natur:, cią­
gnie wilka do lasu! Proszę m c z  dobrze rozm yśleć!

M łody człowiek z bujną brodą, uchodzący w po­
wiecie za literata, pimjącego w duchu stronnictwa ar­
tykuliki do dzienników stolicy, rozśmiał się z ironją 
na te ohaw j.

—  Jeżeli nasz hanuydat, rzeki z uśmiechem, prze- 
niewierzy się naszym widokom , nio łatwiejszego jak 
kilkoma artykułami w pismach publicznych powalić 
go i pogrzebać go w tym samym grobow cu , gdzi. 
już (ylu naszych mężów stanu spoczywa! Nasza opi- 
nja publiczna tak lubi pogrzeby, ie  nawęr ni“ py ;a, 
czy słusznie czy niesłusznie zamknięto wieko n :o  me- 
bojzezykiem . Pogrzeb każdej znakomitości (rozumie 
się za tycia) jest zawsze u nat imponującym spekta­
klem, pożądanym przez licznych widzów! łi^czę za 
skutek. Nasze dzienniki to zni-komite grabi i zt .

Słowa te sprawiły powszechne milczenie. /.daje 
się, że środek proponowany przez literata powiatowego 
był za silny i na niejakiś czas spraw?! ogólne odu­
rzenie. Nawst aot?rjusz —  Nepomucen zamyślił się nad 
tym heroicznym środkiem i patrzał z ni dowierzaniem 
na reprezentanta publicystyki tegoczesaoj, jakby czy­
tał ręką niewidomą pisane na ścianie wj razy . hodie 
tibi, crai miki!

—  Nie sądzę jednak, ozwał się po chwili, aby do 
tego przyjść miało. Zresztą sojusz zawieramy dc czasu. 
Jeżeli się w .długach nic zgodzimy, to mamy dość 
środków zerwać z sobą.

Rozmowa w takim, kierunku trwała jeszcze czls 
niejaki, zamieniała się często w szept poufny, to rosła 
znowu za intonacją wąsatego towarzysza w gwar gło­
śny i niez-ozumiały, aż w końcu zgodzono się na wnio­
sek, aby wszysthiemi siłami popierać wypór pana A n ­
drzeja i stosownie do jego zachowania się popychać go 
coraz wyżej. (C. d. n.)

Santona. Karliści wzmacniają swe siły wojenne na 
granicy biskajskiej.

Z  Rzymu donoszą o intrygach, podnoszonych nie­
ustannie przez posła francuskiego w Watykanie p. 
Courcelles, przeciw nowemu ambasadorowi Francji przy 
dworze włoskim p. de Noaillej. P. Courcelles już poprze­
dnio doprowadził intrygami swemi do tego, iż ambasador 
rządu Thiersa, p. Fournier, musiał ustąpić —  a cała 
sprawa prawdopodobnie prowadzoną jest w interesie 
Watykanu, ażeby każdemu ambasadorowi francuskie­
mu przy dworze Wiktora Emanuela pobyt uczynić 
nieznośnym.

Ateny d. 28go kwietnia. Miniaterjuu greckie 
Bulgarisa podało o dymisję, którą król przyjął.

Z  niemieckim rządem zawarła Grecja traktat, 
przyzwalający na poszukiwania starożytności na doli­
nie Olimpijskiej.

r o n i k a.
(d. 30. kwietnia.)

T a j e m n i c a  N i c p o k a l a n e k  i  ł ą c z n o ś ć  
n a s z e j  A r y s t o k r a c j i  z  O O  J e z u i t a m i .  W do­
mu hr. O., przed 20 laty, była panna służąca, która wy­
szedłszy za mąż, oddała swym chlebodawcom córkę do 
kształcenia na guwernantkę. Po szończonej nauce, zakon­
nice namów1 ły pannę do zakonn Niepokalanek, pobliża 
Lwowa. Lecz po 11 latach pobyt11 w ^luonie, zgorszona 
na widok pewnych tajemnic klasztornych, zdecydowała się 
uciee i szukając protekcji u arcybiskupa, przedstawiła mn 
powody swej ucieczki, jak również zażądała rezygnacji ze 
ślubów zakonnych. Arcybisknp posłał do Rzymu prośbę 
o uwolnienie, kióre wkrótce otrzymała. Zanim jeanak ta ne.~ 
deszła, napróźno szukała nieszczęśliwa przytułku u zakon­
nic we Lwowie. Nigdzie ją nie przyjęto, zawdzięczając 
staraniom 00 . Jezuitów, którzy nietylko to wymogli na 
zakonach, lecz zarazem postarali się nakłonić i aryjtoa :a- 
cję, aby ta odmówiła wszelkiej opieki i zapomogi nie­
szczęśliwej- Gdzie tylko udała się pomiędzy nią, prócz 
parn osób, które jej wsparci# dały, została zewsząd bez 
najmniejszej mości odepchniętą. Słowem, ta biedna chce 
aostać i ma prawo być świecką, ale nikt jej ręki nie po­
daje z obawy Drzed Jezuitami. Wiemy, że pomiędzy oj- 
caszkami pann,e wielka obawa, aby eda ta historja nie 
przedarła się d« którego z dzienników i aźtby tym spo­
sobem nie zosta-y zdradzone tajemnice Klasztorne śś. nie 
wiast. Ponier aż jesteśmy w posiadaniu klucza, przeto po­
staramy się, aby strach ten został uzasadnionym. Wątpi 
my atoli z góry, by przy tem nieskalanym wyszedł honor 
panien Niepoaa. inek, oraz troskliwych ojców i zespółKo- 
warej z tą czarną rzeszą nasz ij ary stoki acji.

N f c k r o i o ę ja .  Duia 27. b. m. odprowadzono na 
cmentarz łyczakowski zwioki ś. p. Wincentego J a r o ­
c k i e g o ,  jednego z niewielu pozostałych żołnierzy powsta­
nia r. 1831. Urodzony w roku 1807 w Radymnie, wal­
czył w szeregach białych ułanów w powstanit 1831, pó­
źniej powrociw-zy do kraju, był przez wiele lat sędzią 
w Prnchniku, sprawując swój urząd pełen eneigji i su­
mienności, a straciwszy mąiatek na dzierżawie, zarząazuł 
dobrami, w ostatnich zaś czasach tknięty apopleksją tulił 
się przy niezamożnych dzieciach. Cześć jago pamięci!

N p r a w j  m i e j s k i e .  W IV. sekcji lwowskiej Ra- 
dj miejskiej przyjęto d. 27. bm. wniosek, w sprawie wy­
dania przepisów co dc .. opatrzenia wszystkich psów we 
Lwowie w kagańce, z wyjątkiem łańcuchowych. W tych 
dniach ma się zebrać miejska komisja sanitarna, celem na­
rady względem derinfjkaji wszystkich kanałów miejskich i 
prywatnych we Lwowie.

W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Dań 28. bm. po po­
łudniu w szynkn Srnla Rochmera nrzy ulicy Sobieskiego 
prtytrzymano preclarza Samuela Weintrarba, właśnie w 
chwili, gdy chciał ukraść zawieszony na ścianie snrdut 
wierzchni wartości 15 gnid.; odstawiono go do policji. —  
Duia 28. bm. wieczorem przytrzymał policjant wyroonika 
Jana Teluka , który niósł próżną beczkę z piwa; pokazało 
się, że Teluk ukradł tę beczkę w niewiadomem dotychczas 
miejscu; odstawiono go do sądu — Dnia 28. bm. po po­
łudniu kupiec Samuel Reiss, mieszkający pod 1. 8 przy u- 
licy Miodowe; , zgubił na ulicy Łyczakowskiej 60 guld. w 
banknotach. —  W nocy na 2i). bm. mularz Józef Pieniądz, 
zamieszkały pod 1. 26 przy ulicy Nowyświat, w przyutę^ie 
obłąkania skaleczył siekierą w głowę współlohatora Jana 
Ulmana mularza i następnie poderżnął sobie gardło; tak 
Pieniądza jak i Ulmana odesłano do szpitalu, rany ich je­
dnakże nie zagrażają życia.

T a rn O W  28. kwietnia. (Koresp. Dzień. Polsk.) Jak 
już doniosłem w poprzedniej korespondencji, wysiała tar­
nowska rada miejska deputaoję do Wydziału krajowego, a- 
żeby zarządzone przez wydział powiatowy i zatw’ erdzone 
przez Wydział krajowy szkontro tutejszej kasy oszczędno­
ści albo uchyl'ć, lub przynajmniej uzyskać zmianę esób 
komisji nzkontrającoj. Deputacja ta nie odniosła skutku. 
Wydział krajowy przysłał jedunkże swego delegata, radcę 
Si ochnaukiego, w celu zbadania tutejszych stosnnkói auto­
nomicznych przedstawiających się w tak sprzecznych kie- 
runł ach dla powzięcia dyrektywy dl_ przyszłych postano­
wień w Kwestjach odnośnych do powiatu tarnowskiego.

bytność radcy Mochnacki-go w Tarnowio oyla dla wielu 
pożądaną i miała niezaprzeeżenie ogromną doniosłość. Prze- 
d wizystaiem wprowoćion* została za jego udziałem ko- 
mirja szkortrująoa w urzędowanie, przez co uprawnienie 
władz Sriłonomioiffych di nadzorn nad tutejszą aasą o- 
szczędnośoi do ostatniej chwili przez tarnowską rade miej­
ską kwestjonowi. 1t, zostało faktyesnie uznane i posłuży do
u p o r z ą d k o w a n ia  tej instytucji bardzo zasobnej , i  mogącej 
s ię  stać dźwignią rolnietwa, przemysłu i handlu dla całej 
o k o l i c y .

Równie tei nie bez wpływu z< staną usiłowała rad­
cy p. Mocni icKiego do zDliżenia osob zajmnjąoyoh wyty- 
czre sfi iiowiaLj ^  powiecie , zostających dotąd z wielkim 
uszojerckiem dla sprawy publicznej w nieprzejednanym an­
tagonizmie. Refleksja wycnodząca od osoby bezstronnej i 
wpływowej wywarła niezaprzeezenie stanowczy zwrot w 
przekonaniach osób dobre; woli, a również oddziaływać musi 
pfży załatwieniu spraw w Wydziale kr. odnośnycb dc tutejsz. 
powiatu w przyj, adkaoh odwpłania w drodze refiursi,, co 
nn unie będzie o cyie poaąd&ńszem. że w teraźniejszym skła- 
ń*ie tarnowskiej rady powiatowe;1 antagonizmy, które się 
dotąd w tejże uwydatniły, tak są zrównoważone, że przy- 
padok lub nidbbeoność jakiege członka z jednego stronni­
ctwa rozstrTygRć będzie we wzystkich kwestjach zasa-
dnujssych.

Zr.sztą dowiaduję s ię , że tak przeciwno wyborowi z 
kurji mi ej-k.1 ej, jako tei przeoiwko wyborowi z knrji wię 
kszych posiadłości wniesione zostały uzasadnione protesty. 
^  obn wypadkach bowiem pozachodziły wykroczenia prze­
cinko ordynacji wyborozej.

K u l i k ó w  27. kwietnia. (Koresp. Dzień Polak.) Kto 
ciekaw niecŁ cjy u ., a dowie o zajmujących rzeczach. 
^  Kulikowie gromadzą się żyd hi po ulicach podobnie jak 
we Lwow;e na Wałach i radzą, mów'ąc ,Wa* wird .eiu 
der Steuerinspi ktor ist du , will er unser Gewerbe abneh- 
men a inspektor podatkowy z Żółkwi pan L. wypisuje z 
indeksów sądowych tych spekulantów, którzy na wielką 
skalę prowadzą zwykłe swe zarobkowanie, doohodząo swych 
pretensyj n włościan. Nie jest moją rzeozą objaśniać spo- 
rób postępowania tych spekulantów, Którzy taL nielitości- 
wie zdzierają nas. biedny lud wiejski, ja przejeżdżając tyl­
ko przez Kulików, dowiedziałem się, że jeden z podobnych 
panów, Markns Lebwohł, dochodził swych pretensyj w r. 
1873 w kulikovbkin sądzie powiatowym na pize.zło 30.000 
gnid. Pytam aię więo, ile z to je**oze spekulant ton posią­

dę u ludzi Kapitału dotąd nie zasłużonego, i jaki to pro- 
oent eryui ten jego kapitał, jeżeli wszędzie tylko po 2 ct. 
tygodniowo od 1 guld bierze? Czy tak1 Ma:'kas Lebwohl, 
lub Boruou Hermelin, który dr 20,000 guld. skargami do- 
ohodzi, nie tworzą formalnego bankn w Kulikowie, na któ­
rego usługi nrzędnicy przez kraj opłaoani stoją ? Ileż to 
skarg wnieśli oi i im podobni lichwiarze do krajowego tą- 
du v e i siowego i innycn sąsiedmoh sądów, a to przeciw 
włośoianom. Pytam si« dalej, ilu jest włościan, którcyby, 
dzięki tym pijawkom m i byli kompletnie zrujnowani? Ta- 
kieb, atórzyby nie byli ich pastwą, którychby lichwa nie 
opasała jak węże, którzyby słowem w nasze,, okolicy mieli 
czyste mu ątki, wolne od opieki lichwiarokiej, można poli­
czyć ni palcach, biorąc nie jedną lecz chociazDy 20 wsi 
sąsiednich. Pytam się wreszcie, ozy wszystkie te sK&rgi i 
sprawy finansowe są tak sprawiedliwe, że w nich nie mo­
żna dopatrzyć czynu karygodnego? Czy nie praktykuje się 
coś podobnego, jak często bywało, że lichwiarz śoiągną- 
wszy raz z dłużnika pożyczone pieniądze, za pomocą sądn 
wekslowego, pozywa go po raz wtóry o tę samą pretensję 
w drodzb sumaryczni,;, przez sąd po wiato? y ?

Wobec takicfl faktów słuszne pytanie, ozy Markus Leb­
wohl i Boruch Hermelin mają zawsze tylko po 10 gnid. 
podatki zarobkowego płacić?

y t a u i s l a w ó w  28. kwietnia. (Koresp. Dz. Polsk.) 
Dziś znowu, już po raz trzeci, wybory do Rady powiato­
wej z grena tutejszej reprezentacji miejskiej nie przyszły 
do skutku. Tyr razem żydzi zdekompletował: posiedzenie, 
uchylając się od udziału w wyborze dla tego, ponieważ 
pojawiła się lista kandydatów, w której żyaow niedostate­
cznie uwzględniono. Na poprzedni em posiedzeniu krążyła 
lista zawierająca 5 kandydatów chrześcian, a 4 żydów. 
Zdaniem raszem wrbec tego, żi jnż p. Abraham Halpern 
wybrany został z grupy najwyżej opodatkowanycn, mogli 
by żydzi zadowolnić się : mniejszą ilością reprezentantów 
w Kadzie powiatowej, a w ki źdym wypadkn chwilowej 
przewagi w Radzie miejskiej zbyt wyzyskiwać nie powin­
ni. Ludność miasta naszego słusznie z niespokojem ocze­
kuje rezultatu tych wyborów, ponieważ, skutkiem zupeł­
nego zaniedbania tej sprawy w gminach wiejskich, rezn! ■ 
tat wyborów włościańskich wypadł najfatalniej. Obawa 
zaś, ie  niektórzy żyazi, kandydujący do Rady powiatowej 
połączą się z świętojnrcaini, jest niestety aż nadto uzasa­
dnioną, wobee tego, iż z zamiarem takim już teraz nie 
tają się zwolennicy p Fisohlera, który otwarcie -tana 'du­
je na wiceprezesa Rady powiatowej.

Gdyby rzeczywiście do tego przyszło, że ster spraw 
powiatowych ujęłaby partja szomerowsko-świętojursza, nie 
pozostałoby stronnictw n narodowemu nie innego, jak. uchy­
lić się zupełnie od udziału w Radzie powiatowej; nie u- 
lega bowiem wątpliwości, że przeciwna narodowym dąże­
niom partja, mając władzę w ręku, bezzwłocznie przystą­
piłaby do zniweczenia tego, co dotychczasowa Rada powia­
towa utworzyła. Wprowadzenie jęz/ka niby ruskiego, a 
wiaściwie moskiewskiego, jakiego używa partja świętojur- 
ska —  w korespondencji z gminami, byłoby niezawodnie 
jedną z pierwszych reform w tym Kierunku. Zi kładanie 
gminnych kas pożyeziowyeh zostałoby oczywiście zam«- 
chanem. Biuro wydziału powiatowego s ałoby się ajencją 
tej propagandy, która rozniecając dawną nienawiść wło­
ścian przeciw szlacb rfe, burzy wszelkie podstawy społe­
cznego porządku. Obawy te nie gą bynajmbiej przesadzone, 
jeżeli uwzględnimy, że interes polityczny świętojurców nie 
wymiga niczego więcej, oprócz kompletnej dezorganizacji 
kraju, żydzi zaś trzymający ze swiętojnreami, nie powo­
dują się żadnym interesem poluycznym, lecz wiuzą jedy­
nie dogodną sposobność odwetu zi porażkę przy wyborach 
do Rady państwa.

Ponieważ nz wczorajsze posiedzenie zawezr ano nie­
tylko radnych ale i zastępców, a mimo to zabrakło kom­
pletu, przeto niepodobna przewidzieć, jas długo ta niepe­
wność się przewlecze. Kompromis jednak, zdaniem na- 
szem, byloy najwłaściwszym sposooem załatwienia tej 
spraw/,

Nie braK i w Stanisławowie żydów, którzy w publi- 
czaem życiu kierują sie szlLcbetoiejszem pouudKami, ani­
żeli chwilowa namiętność, lub wątpliwej wartości korzy­
ści msterjalne, wynikające z rozstroju społecznego )ku- 
tkiem obulamucenia chłopstwa przez świętojurców Ttijy 
mianowicie żydzi, których operacje handlowe i finansów# 
nie ograniczają się na wyzyskiwaniu chłopów, mieszczań­
stwa i zubożałej szlachty, widzą jasno, że zażegnanie wa­
śni społecznej, jest warunkiem normalnego rozwoju ezono- 
micznegc kraju, a zatem i warunkiam pomyślnego rozwo­
ju handlu i przemysłu. Rozumie to bardzo aobrze i pan 
Halpern, który jest Rotszyldem n, n cego Pukucia, a Które­
go wpływ między współwyznawcami jest ogromny. Ale 
niestety p. Haiporr przy wyborach do Rady pań-twa uląkł 
«ię klątwy kahału, jako starowierca, i głosował przeciw 
narodowemu stronnictwu.

Inni więcej okazali cywilnej odwt-gi i głosowali za 
Kamińskim. Wurawdzie większość żrdów przystąpiła do 
wykonania zagrożonej klątwy kanalnej, ale ra.oa.ias' 
stronnictwo narodowe mLreliło wyklętym wszelkiego po­
parcia. Kiedy p. Kieslerowi, bankierów* tutejszemu, w 
przeciągu jednego dnia żydzi wypowiedzieli kilkanaście ty­
sięcy guldenów, pospieszyli obywatele Polacy składać n 
niego swoje kapitały i wnet wyrównali cnwilowy ubytek.

Obecnie, gdy namiętność sztucznie rozniecona przez 
oentralistów znacznie mzygasła, powmnibj ci izraelici, 
którzy wytrwali z nami w tal trudnych okolicznośeiaoh, 
i teraz podać rekę do zawarcia kompromisu, któryby sto­
sownym wyborem z rady miejAiej zabezpieczył radę po­
wiatową od przewagi świętojurców. Jesteśmy przekonani, 
że przy dobrej woli z obu steon komprorib ten nie byłby 
tnumą rzeczą, bo daleko męcej interesów łączy izraelitów 
z nami, aniżeli z partją przeciwną.

P o ż i  r .  Dnia 26. Kwietnia b. r. zgorzały cztery sto­
doły dworskie wraz z zapasami siana i słomy w Krużlo­
wej, w powiecie grybowb. im. Szkoda ubezpieczona w To­
warzystwie wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie wynosi 
2.560 mir Przyczyną pożeń niewiadoma.

D e g r a d a c j ę  f r a n c u s k i e g o  k a p i t a n a  103. 
pułku linjowej piechoty, Mrfubzewioza, ia udział w ko­
munie na śmierć skazanego, s. na deportację ułaskawione­
go, tak nam opisuje naeczny wiaaea. Było to 23. maroa 
b, r., a niebo było nachmurzone, jakby gniewnie patrzało 
na smutną ceremonję, Łi ziemi odb/c się mającą. Na 
wielkim dziedzińcu szkoły wojskowej (óeole miliiairej sta ■ 
nęły oddziały strzelców, artylerji, kiryrierów i piechoty 
W paradzie, a nad t oaeło 3<X) oficerów załogi parysaiej. 
Matuszewioza prz; wieziono na wozie wiezienbym; miał 
na oobie mundui od parady, n boku szpadę, a na pier*1 
krzyż legji honorowej i kilka medalów. Koło niego stanę­
ło dwóch żandarmów i tak wprowadzono go do czworobo­
ku przez wojsko uformowanego, poozem zbliżył 1 ię E&uaz 
do niego stary, siwy jak gołąb, sierżant 19. batalionu cel­
nych strzelców i widoczn-j drżąci '■ęzą zdarł mu epolety, 
galony i dekoracje, poczem wszystko razem cisnął nc. zie­
mię. To troblwszy, wziął jego szpadę, złamał i rzuci ją 
takżc na ziemię. T&k ooaarłogo Matuszowrcza prowadzo­
no potem wzdłuż frontu wszystkich oddziałów, a po ukoń­
czonej ceremonji —sadzono znów do wozu haniebnego. 
Podczss zdzierania dakoroeyj : zi_aków efioerszuch, zasłu­
żony bądźcobądź podcza" wojny pruskiej przybranej ojczy­
źnie kapitan, niewzruszone zachował męztwo, ale gdy go 
przeprowadzano poprzed frontem na urągowisko wojsku, 
po bladem het1 potoczyły się duże jak groch dwie łzy 
beleści.

1 1 k u l  E k s c e l e n c j i ,  jak donosi Prendenblaf 
wiedeński, na mecy rozporządzenia 5 Pana z dnia 12 
b. tm,  przysługiwać będzie odtąd jeuemioi. u d 1 lądowe
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i marynarki wojennej wszystkich stopni wyi izych, począ­
wszy od feldmarszałkow-porucznitów, o ile piastując; Ta­
kie .topnie z innego powodu nie nżywają już tego tytułu, 
lub o ue im nie należy się inny podług regulaminu słu­
żbowego, a 10 w stosunku ustnym zarówno jak pisemnym 
z osobami armji i marynarki wojennej stopni niższych od 
jenerała-majora począwszy.

R zym ski dziennik Fanfulla, zwykle dobrze 
poinformowany, donosi, że nowy nuncjusz papiezk’ w Wie­
dniu, msgr. Jacobini, otrzymał instrnkcję, żeby mianowi­
cie dla żywiołu polskiego w obydwóch izbach Bady nań- 
etw-i jak największe okazywał względy (dćferenoe). Czy 
szczerze ?

Potomkowie wielkich rodów. Z A i r , w
Frowanoji, donoszą Kor-resp. Havasa:  Zdawałoby się, żc 
okolica nasza przeznaczona na tę osobliwość , ażeby być 
przytuliskiem podupadłych latorośli wielk.ch rodow- 1 ak 
w sasiedniem St. Chames mamy najautentyczniejszego Bur- 
bonu niejakiego hr. Al en., on, który jest listonoszem. We 
włości Itres żyje potomek dożów Fosoaii, z jałmużny, a 
we Fos znajdziesz dwa celników, z których jeden pocho­
dzi z rodziny de Mouatier, a drugi jest prawdziwym d’Au- 
benas. TJ p' wnego gospodarza tnirtejszego służy ta&że za 
parobka stajennego prawnuk mar„za,ka Fabert, tego .amt- 
g o , który się odznaczył w wojnie 30-letniej , i któremu 
miasto Uetz wzniosło pomnik. Jakaż to zmienność losów 
ludzkich!

Z  Ł e b y  s a d o w e j .
Fodcza* wtorkowego prooesu (28. kwirt.), prezesem 

trybunału był r. B u s z a k ,  sędziami pp. rr. M o g i e l n i ­
ck i  i F i e g e r ,  zastępcą p. K r i e g s e i s e n ,  protokolisią 
J a o h o w s k i .  Zastępcą prokuratorji p. S a m o l e w i c z ;  
obrońcą dr. B e r 1 i n e r

Na ławie przysięgłych zasiedli: pp. D e m b k o w s k i
Leon, K o f s z y ń a k i  Jakób , L a n g n e r  Franciszek, L o ­
z a ń s k i  Karol, dr. M a j e w s k i  Władysław, M r o z o w ­
ski  Jan, R e i z e s  Nathan, S z p u l e r  Franciszek, S z t r o  
Jakób, W ajda Piotr, W i s n e r  Wojciech, Wi e r z cho ws k i  
Jan. Szanowny p. B re i er Jan i tą razą nie uszedł ławy, 
i jeśli nie czynnym (sędzią, p. r.), to kazała mn urna być 
przynajmniej zastępcą. Z dziewięciu odbytych dotąd pro­
cesów w ośmiu p. Breier zasiadał.

Wtorkowy proc* i był procesem łachmanów, jeśli się 
tak godzi wyrazić o ludziach, tern tylko zwykle zaslngn- 
jąc} oh na pogardę szczęśliwszych od siebie, że od kolebki 
aż do zgonu kazał im los żyć w ciągłej nędzy i ciemno­
cie. Porodzili się niewiedzieć gdzie i jak , wychowali się 
niewiedzieć gdzie i jak, i żyją tak samo niewiedzieć gdzie 
i jak. Z wyją'.ki*m bednarza Orzechowskiego Frani iszka 
w kapooie od święta i pani Netti Frydentalowej właści­
cielki zakłada kieliszkowego (z dodatkiem ga=tronoB j 
pieczona wątroba, jaja nu twardo, kiszki krwawe, uhleb, 
sól, śledź, bób, kichałeś *) i podobne specjały, a w soDotę 
co sflsbas, szczupak faszerowany dla magnatów), z wyją­
tkiem tedy sławetnego Franciszka i gościnnej Netti, przed 
sądem we wtorek stawel lud prosty— w łachmanach. Boże, 
oo za postacie! Jeśli Katarzyna Korczyńska jest kobie ą, 
to kłoda od czterdziestu lat w błocie gnijąca, jest * P®‘ 
wnością lilją. Nogi bez pończoch w zabłoconych rzeT* 
kaeh żydowskich, na śmiecin zdebytyb a s mur lem zw

pokor,,

litość, 4e oaa
me­
nie-

śmiałe błaganie o

“ “ ^ K a ta rz y n o , jwtfc wezwana na świadectwo —  wola
raaca Buszak.

  Dobrze panie— odpowiada potulnie.
—  Z ozego żyjesz ?
—  Z wody.
—  A, jesteś wodziarką, żydom nosisz wodę— powia­

da przewodniczący i każe podać krucyfiks, aby przysięgła

“  Prawdę‘ • noszenie wody dla Ż y u iw -je d jn ; jej za- 
nir lest zdolną. Wszelka mns praca,

o , , * , w - W i j  ” 1 3 * 2
I istotnie, 

robek; do innego
teraz i^  podołać “  osila łydom wodę dzieckiem, ty podołać, i w i o   ̂ . p<5ti nie umrze na swym

barłogu , w ciemnej
kawałek chleba, tam szmata lub krajcar oto jpj zap 

Prawie niemniej świetny los wypadł pr _ P 9 __

M o .  i "•* S t a r ,  T»
« j i ' * AtA mi *ftn:

t szmata 1
Prawie niemniej św ie tn y  . A :ywfwi-

■ięcin ląty drugiemu świadkowi, panu Michałowi Lilkowi
ozowi, którego surdut jest m.strzowską kompozycją z 
aięcin łat różnych. Służy on „przy latarniach u pana 
tkowskiego blacharza1* co oświeca naftą przedmie: na. 
dejrzywamy mocno , że pan Michał zalicza koszu ę 
rzeczy, bez której filozof może się obejść. Nie mu on i r 
bów ani dóbr zien skioh, ale ma żonę juk k ró l! Jak, kiedy 
i po eo wstąpił w święty stan małżeński z nadobną Anną 
pan Michał —  to, według wszelkiego prawdopodobieństwa, 
pozostanie dla niego m zawsze zagadką. Dowodzi to tj 
ko, że lud prosty czasami ma pewne potrzeby, pewne zu­
chwałe zachcenia szczęścia, spokoju i komfortu życia r< - 
dzinnego; choćby dla tego, Dy byio komu załatać spodnie, 
bez ktoryoh, według przepisów policyjnych, nie wolno 
wyjść na ulicę. Lecz jeśli ten lud, i tej nawet potrzebie 
nie zawsze może dogodzić; jeśli wszystko co piękne i u- 
szlachbtnia żyoie czlow ieza, odsunięte jesi od niego tal 
WysoKO, że nie tylko sięgnąć po nie, ale nawet zapragnąć 
nie nmie —  to zostawiono mn za to ehnei zwierzęce, jaz 
Zwierzęcą i bezmyślną jest 'ego praoa i żyoie, na jakie od 
kolebki skazanym został.

*\ Kichtlcs , są to małe placki owalne, cenę po krajemy  
za sztuko posypane makiem , solę i posiekanym liściem cebuli; 
mat; te mszurk" żydowskie, robię się na wodzie ł  poślednie m ę­
ki; nim sto lub 50 się zbierze, kładę się na betaot , a potom 
w ogień.

Pomimo jednak nędzy i upodlenia , ma on też , ten 
Ind prosty, swe ohwile wesołe, szczególnie gdy los łaska­
wszy pozwoli być nie Katarzyną wodziarką, leci, służącą 
u żydów, ale cóż, kiedy i te rzadkie ohwi’ e przemieniają 
, ę najczęściej w zawód nieprzyjemny, i to djabeJ wie 
jakim sposobem! Doświadczyła tego na sobi# pani Micha­
łowa, łącznie z pewnem indywiduum płc. męskiej. Jakby 
z bicza trząsł, ta straciła guldena, on zyskał 8 lat wie­
zienia.

Bo trzebaż wypadku, że we wtorek dnia 3. lutego 
roku bieżącego, z domu gdzie służyła u obywatela Mojże­
sza Filipa właściciela kamienicy przy jednej z ulic nieda­
leko nowej tandety (Bożuicza, Cebulo? .  , Machabeuszow*, 
Smocza itdft posłaną była Anna do bednarz* Franciszka 
pod żydowską szkolę odebrać skopek dany do naprawy. 
Był już wieczór, godzina siódma, czas karnawałowy; szła 
wesoło, lut 30, chęci dobre, twarz w kolorach piwonji. 
Słowem, byt a w najlepszym humorze. (D. n.)

S .«d  M r a jo w y  W Krafcwm skazał d. 28. b. m . 
Kuro a Knurę, maszjui-tę kolei ces. Ferdynanda, za wy­
krojenie przeciwk bezpieczeństwu życia na 7 miesięcy 
ściśli go aresztu, z p^odu  znanego wypadku, przy którym 
Bmilja z Sołtyków Wielogłowska straciła życie.

v „  l o t e r i i  1 w o j s k i e j  wyciągnięte zostały we 
środę (20. kwietnia) następujące numerai: 5 1 ,  7 4 ,  3 9  
9 0 ,  3 7 .  Najbliższe ciągnienie naatąpi we środę
13 maja br. _______________

dnia

Dział literacko-artystyczny.
Cd. 30. kwietnia ) 

K r o n i k a  t e a t r a ln a .  Dzisiaj 30. b 
trze „  Życie n a ry  aki o o pe r a  
baeha.

* i
została

w 5. aktaob.
in. w tea- 

Muzyka Oifen-

P mi Jakowieka za­

angażowaną
N o w i n y  t e a t r a l n e .  . .

' do tutejszej opery na 4 miesiące , i

ST uT ram aty^Iny, występujący obecne na scenie ber-

^Faućlie** jako Mefista, i w „Synu pana Giboyer przez

AUgI* Komisja konkursowa dramatyczna odbyła wczoraj 
• n» które! w mieisce dr. Antoniego Małeckiego w y­

brano przewodnicząc;m dr. Zygmunta Sawczyńskiego. Pan 
r , ” 0 , "  , . ! . .  Jniarni do Krakowa na posiedzę*

dalszą dwumiesię-

Zo kilka'dni. —  P- Edg8?* (Polak)

nie akademii nauk, poezem uda się w 
czną podróż, nie może tedy brać udziału w czynnościaeb
komisji konkursowej. n  ■ \

*  Z  galic Towarzystwa muzycznego Jutro (1. moja)
0 goda 7. 'wieczorem odbędzie się w di redutowej próba 
z oratorjnm Haydena „Pory roku**, na którą dyrekcja z 
wszplfe uprzejmością *apra*o szan. członków uam«kirgo >
męskiego chóru. v

*  Nadzwyczajny koncert galic. J jwarzystwa muz;cz- 
nego „Cztery po*/ roku" odbędzie mę we wtorek (5. maje) 
wieozorem w teatrze hr, Skarbka. Bilety zamówione od*, 
brać nalnży najdalej do niedzieli (3. maja) wieczorem , w 
przeciwnym razie rozsprzedane zostaną innym zgłaszającym 
się osobom.

*  Pod redakcją wielce zasłużonego dla krajoweg bal- 
neologji dr. Zieleniewskiego zacznie wychodzić z począ­
tkiem sezonu kąpielowego dwutygodnik kąpielowy p. n. 
„ K r y n i c  a.“ Treścią tego czasopisma będą: 1) artykuły 
ogólnych spraw naszych zakładów zdrojowo-kąpielnych do­
tyczące ; 2 ) popularne spisy zdrojowisk krajowych ; 3) o- 
brazy ruchu i postępu ojczystych zdrojowisk ; 4 ) kronika 
bieżących wiadomości o zak adac zdrojowa kąpieinych; 5) 
korespondencje ze zdrojowisk i kąpielisk krajowych; 6) ży­
ciorysy osób zasłużonych w dziedzinie ojczystej balneolo- 
g ji, hydrologji i klimatoiogji; 7) ustępy z djetetyki zdro- 
jowo-kąpielnoj; 8) lczebne wykazy ruehn gdfdi zdrojowych 
w naszych zdrojo? iskach , tudzież listy gośei w Krynioy 
przebywających; 9 ) stały przewodnik do zdrojowisk krajo- 
wyoh ; 10) ojczysta bibliografja balneologiczna; 11) ogło­
szenia płatne.

W y c ią K  z  d z .  ar® . A  l t .  Jbw tou'. z d. 29 kwietnia. 
L i c y t a c j e .  P*lzno, w Wiewiórce, realność włość. 1. 121 i 129.—  
Ski lat, w Borkach, realn. włości 1. C. Nr. 259.—  Og ł o s z e ni a .  
Sąd pow. tarnopolski, Piotra Borov.skicgo z Iwanozan za mt.no- 
trawce. —  Lwów, dr. Ludwik Bobownik, wp.sany w listę adwo­
katów. —  Kon kurs  a. W  Kołomyi, 1) na urzędnika rachunko­
wego i 2) inżyniera powiatowego przy Wydziale Rady powiatowej

ttOMpodamtwo {irzcmysł i hirnd«I
S p r a w o z d a n i e  l w o w s k i e j  I z b ;  h a n d lo w e j

1 p r z e m y s ł o w e j  z  p o s i e d z e ń  V .,  V I .  i  V I I .  1 8 7 4 .
Oprócz pomniejszych, załatwiono następujące sprawy ważniejsze:

1) Uchwalono poprzeć usiłowania lwowskiego Towarzy­
stwa gospodarskiego o zaprowadzenie nowo wypr<5bov. anych wa­
gonów do transportu wołów koleją żelazną, systemu Dorna, w 
których woły transportowane, podczas podróży karmione i pojone 
być mogą, a zatem nie tracą ni wadze tyle, ile przy dotychcza 
sowym sposobie transportowania, przez co też i korzystniej na 
targach zagranieznycn sprzc.aaws.je być mogą.

2) Izba przeszła do porządEu dziennego nad wezwań? m 
I by handlowej w Insbruku względem poparcia jej prośby o bn- 
dov* kolei żelaznej z Insbruku do Blucmnz, powodując sic pisy 
tej uchwale tą okolicznością, i*  u mas w kraju są pUniejsz} i 
ważno koleje, jak n. p. kolej Tomaszowska, dla któr") by w 
pierwszym rzędzie potrzebna była pomoc państwowa z funduszów 
w tym celu w Radzie państwa uchwalonych.

8) Izb” oświadczyła s*e za urządzaniem stacyj telegraficznych 
w Obertynie i Bohorodczanach.

4) Uchwalono objawić krajowej dyrekcji ikarbu iy^euia 
swoje co do pożądanych ułatwień w obrocie z Moskwą, atóre by 
najlepszy wyraz znalazły w traktacie handlowym i cłowym, o 
Izba już kilkakrotne, leci dotąd bezskuteczne czyoiła nsiłowari

Ł * t «  a laby butlo-o, 
j-i. SB. kwietnia.
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! VI 
#15

I M  60 
l u f  71

90 86 
88 —

96 60 
94 78 
St —  

il»  u

Pażyeskl le ^ i /L t .  
In r  poftyas a rok I W:  .  ts .iwa18M

t r u sHraiytow* • a e■ - - "no Pac^a
* • »1 alf, , .

| br/BU-OTOoŁ . .
miasta Budy , , ,

.  ba. Wlndlsobgriti .

. br. W -Astet. . ,
, br. £< .awici , ,,  KndoUa . . . .

Arol< pnemysl. i bsak.?sl. na Dunąjn , 
dolał półooo. Fardynaaia

a.
CMS. BIŻJ.

rzędowe! fr. 
■aebodnlaj e 
pardnbieklel 
Boładnlowa]

ilbreebte. . .
aaddniestnańsbiej .a wAtA.0) . .
wo*. pół. wscbodn. 
aroylu , dadoitaMN l 
alf.1d«kn.flnTnałiskiel 
boioyoko-bognm. . 
lioamiu*--dsk'sJ •

. wsabodnio-węg. . .

. ans -.-i..!! oflno-saohc i .
, wschodni ej . . .
a I ranuaaca Jo wfa

B u k a  maird. aostrjas. . 
H J a  . kradytowogo • 
Akęjo banka aoal uastr. .

. • aagL-węg* .

. lakładn krcayu w® . . 
a bank. tranko-austr, .
* ■ (raaao-wffiarsk.

tasśmwiozoH.

4ęO ałł Masą
Sia —
97 88 
104 —
38 -  
7ł 78 
18 —  

1*9 -
98 - 
Ł-S 86 
48 >0 
17 60 
34 -

soe ~
•7 —
les so 
180 60 
78 86 
81 —  
158 60 
90 —  
81 78

84 -
i M) 60 

JI 76 
14 60 
:s —

14 -

613 —  
1068 
688 — 
8 8 50

518 -  
8C47 
88 . —  
811 —

148 —  
846 50 
163 -

146 50 
844 :Q 
140 —

105 -  
168 —  
140 (0 
181 -

104 —  
167 —  
140 —
185 50

814 —  
63 —  
185 —

818 —  
49 -  
184 —

804 —  
978 -  
818 -
119 -

189 —  
11 50 
66 -

808 -  
871 -  
818 10 
188 iO

188 -  
81 -  
66 -

Apele wiedeńskie do oir płod.
Ule. Lipc W«uer« •

a auti awlęaknrt. .
■ dla obrot. osólnwo •
.  aastr. U sU h u  .

O k U g l  jples n s s g u tws. Kolai nad&UatraańsktuJ . .
.  ees. '  ' II pr*. B

100 dr. L  fiL s « •
(Bmis. Ili), , ,

. nęd. Bt. 600 (r. . .
, . Bmis. 1 ̂  7 fr,
, porada. St. oOC ir. . .
a Bony 1875-1370 t pro. .
a pół. O. F. 100 atr m . k.
, a a s za 100 dr. w. a. 
a a . , w i r  6pn>. wa.
, lachod. ji isk. u  MM sb, 

w. a. ir, 100 sir. w. o, . 
Kolei pelntL-pół, ciem, 5 pr*. 

H  100 dr. . . . .
—  w  STobno . •

KoL talie. X, Ł. 110 dr. w. a 
(w srebrze 6 pre bb MU) . 

EoL galio. K. L. H i ii n. . 
a iwow.-Cłem. po I Ml Mir. 

(w trebne 6 pre. ca 100) 
a Hmis]a 1887 • 

C  W  Albreohta. . . .
a naaaulBa sadsk si , 0
« tnpktwakM • • •
a dedmlegrod. dr. 800 w. a. 
. ks. Kadolfa |>o 800 sir.

(w srebrze 6 pro. za 100) 
a północ, ezeak. po 800 sir. 

tw srobrse 6 pre. za 100) 
Toi^o^rat. pnamyaL b L j e

W a l a  ty. OwarskleJ korony . 
Dukat na wag*. . . .

, obrąoikowy . . .
Hapoloondor . . ,
Buwerenyangi alaklo, , .
Impsrjal mosklewzU .
B n br o................
t w  o, kupony . . . .
Talary związkowe 
PrazUe bde.y bas

if -  
80 —  
48 CO

81 -

98 75 
88 7 .

SJ8 - 
100 7»
>H

5 1168 58 
106 60
84 -

77 II

81 76 
88 -

87 -  

~6 81
~l 96 
U 15

106 -  
IM -
~  ii

U 78 
47 60

es 85
98 60 

188 50 
1S< 50 ł'9 6b 
III -  
95 78 88 -  

106 —
»S —

98 76
JC6 M 
108 85

77 -  8S M

88 88 

96 40

6 99
S 96 

11  16

lÓi 75
95 88

"i H

5) Oświadczono się za protokołowaniem firm mydlarzy: 
Szymona Schtenzla i Menasz- Hoinba -h, stolarza Jana Smutnej o 
we Lwowie, tudzież kupca Majera Hoffmana w Stanisławowie.

tj) Powzięto do wiadomości orzeczone przez wys. c. k. na­
miestnictwo ostateczne zniesienie zawieszonej dotąd w swych czyn­
nościach giełdy we Lwowie.

7) Nr uczynione przez wys. c. k. ministerstwo handlu nwagi 
co dc jakoby nieprawidłowego postępowania austrjackiS lupców 
i spedytorów przy deklaracji towarów na g-anicy moskiewskiej 
z własną ezkodą, gdyż następnie naraćaja się u«. dotkliwe kiry 
pieniężne lub zupełną konfiskatę towarów, a cadto władze n o- 
skiewskij biorą z tego po hop do odmowy usiłowaniom austro- 
węgierskiiu, celem osiągnięcia ułatwień dla handlu, lnh też osta 
tęczupga zawarcia trakUtu handlowego -  Izua uchwaliła z, bić 
przedstawienie do wys. ministerstwa i odeprzeć, zarzut nieprawi 
dłowefeo postępowania naszych kupców, gdyż niedokłs1M lnh 
mylne deklaracje przypisać należy tylko spedytorom moskie­
wskim, którzy w tej czynności poniekąd monopol mają z powodu 
zawiłej taryfy cłowej moskiewskiej, dla obcych nader trudnej do 
zastosowania. Owi to spedy^orowie moskiewscy wyzyskują obcych 
i tylko rządowi moskiewskiemu zostawić należy, aby nawet'we 
własnym interesie reformą taryfy efowej i w ogó.e uproszeniem  
manipulacji, wyż wspomnionym nadużyciom tamę położył.

8) Izba uchwaliła przemawia," r wys. c. k. nam.estnictwa 
za utrzymau.em istniejących od kilkuset lat 13 jarmarków w 
Magierowio, uważaj.c takowe dla handlu korzystniejsze, niż W g i  
tygodniowe, któreby, narażając ludność na więkscą stratę czasu 
doprowadziły tylko do rozstrzelenia pokupu i podaży na liczne,’ 
a tem samem mało uczęszczane targowice. (C d n ) ’

K o i ę - j e  k r a j o w e .  K o l e j  g a l i c y j s k a  Ka r o 1 a- 
ud wi k m Dochód w marcu wynoszący 1,226.432 złr., przewyż- 

« »  doehód i marca r. z. o 539.567 złr. Ogólny dochód z pier- 
ws?ego kv irtału t  r. wynosi 3,220.609 złr. Na dwoi -  ,,„d*Kim 
istnieją obecnm .to w n e stosunki, jaki., do-nieaawna na dworcu 
krakowskim istniały. Dworzec brodzki zapenan; zbożem z powo­
du. że kupcy wszystko zboże z Moskwy nodehodzące w Brodtah 
zargtymujn., tem zbożem handel prowadzą, i dopiero znalazł**- 
nabywcę, dalej je wysyłają. Przez c.,as trwania tego handlu, zbo­
że zalega dworzec.

Kni ej  l wowski  c / e r n i o w i e c k o - j a s s k a  ma w marcu 
przy dochodzie 270.730 złr. nadwyżki 77.975 złr., r dotychczaso­
wi. tegoroczna nadwyżka wynosi 250.162 złr.

P i e r w s z a  c r i * 0 - g i l i  c f i ,  ka kol e j  wykazuje
„rzy dochodzie yo.OOC złr., odnośnie do marca r. z., nad w- żk. 
55.750 złr. Dochód z pierwszego kwartału t. r. wynosi 227.460 sh

Ko l e j  D n i e s t r z a ń s k a  ma w maren t. r. o 5.288 złr. 
mniej dochodu niż w marcu r. p. Dotychczasowy kwartalny do­
chód wynosi 64.361 złr.

Kol ej  Ar c y  k s i ę c i a  Al br ec ht a .  Dochód w maren 
17.639 złr., a kwartalny 43.445 złr.

Rządową kontrolę nad budową linji Stryj-Stanisławiw objął 
w miejsce dotychczasowego komisarza Gerstla, inżynier Unkraut.

Naczolnikiem budowy kolei z Tarnowa do Leluchowa jest 
inspektor Pascbachor z siedzibą w Tarnowie. Jego zastępcą jest 
. icinżynier Neuhuber. Inżynierami sekcyjnymi są: Kuhn w Tar­
nowie schnitzel w Nowym-Są.czu i Kramer w Muszynie.

\w i c d e ń  ,  28. kwietnia. Spirytus z ręki 62 ct. za gradas. 
Na targu nioiogacizny płacono za wyborowe sztuki po 30—31*50, 
średnie 27 29*50, warcli1 n.ki 20 —25 gid za cetnar w agi żywej. 
Spęd wynosił dzisiaj 2694 sztuk.

R a f l n e r j a  8p l r ; t u s n  J  a lia n s » Jłl lu o la m z a  notuje 
spirytus rafinowany stopień b8, spirytas rafinowany z anyżem sto­
pień 71 ct.

Wybory do Rad powiatorych
z irięaszych poniadłości.

Bob >rodczau>. Jan Houczek, dyr. dóbr z Bo- 
borodczan. Jan Reichard, nadleśniczy z Boborodczan. 
Karol Kaiik. poborca podatków. Ks. Piotr Sanojca, 
przeor klasztoru oo. Doouuikanów. Kugenjnsz Maza- 
raki, dzier. dóbr. Kauimierz Rozwadowski, urzędnik
KalttShi

. ® i ® s z a u 4 w .  J«n br. Bi-ai&cki, z Rudy róinie- 
ckiej. Piotr br, Brmucki t  Lublinem. W ładysław br. 
Brumcki z Gorajc„, ytus Zarzycki z Chotylubia. T y ­
tus Zarzycki (syn) z Cbotylubia. Antoni Praschil, no 
tarjusz z Luoaczowa. Marian Czajkowski, przełożony 
obszuiu dworskiego ze Mtaregoaioła. Ferdynand K ozi 
bowski, pełnomocnik hr. Taruov.skiego, z Cewkowa. 
Ks. J izef K ozis  proboszcz obrz. łac. z Cieszanowa.

W r j - d P .  HoDch Ferdynad, właśc. Grybowa. 
Trzeciesk. Franci&zek. właśc. B oguniow ic, Reklewski 
Jiiustachy, właśc. Kruzlowy wyżnei. Mączyuski Ma-ciei, 
właśc. z Siedlisk. Dr. Zaykowski Edward, wl. Mtróz 
liżn ych . Lacieski Wincenty, wł. Kamionki wielkiej. 
Bzowsk Bolesław, przełożony obszaru dworskieac. w 
Zborowicach. Gołębiowski Roman, p «a t . ob,z. dwoi*, 
w Posadowy. Ks. Koziowsai Leon, prób. obiz. łac. w 

o owy. r Fietich Tytus, lekarz powiat, w Now^m 
o^cbu i właściciel Zitnnowódkis

A t j s n o .  Stanisław Staruwiejski, z Bratkówki. 
Ka-oi Kiobasa z Zręcina. Czesław Kozubowski z Su- 
sław ? 8i - yk iz7 wski, z Ustrobny. W łady-
A u L t s f  ’ f-.Miejsca. Tytua Peczyński z kobylim .
Unk^ a J° W ’ z JaJZGZW1- A d»ui Trzecieski z Po-

»  Lewakowski, z K r >6n ..
dóbr T ^ f 6W ;  B ° n“ 7 ? mut* hr Bukowski, właściciel 
szezCń Gstaszewskr, właśc. dóbr. Stanisław Le
Z d z S w  Sk * ^  AlłonsJReiz^ «te in , własc. dóbr
t u i  L u  y ń9^ '  m a °c - dóbr- Zaklika,
S haw ^ 3llkŁ P^ koś» proboszcz z Ja-
S  ^  ^ i c aS , ^ ai® iiCZ'  ,lzi6ri:aWGa dóbr bisku­pich. Tomasz W itkiewicz, not. w Brzozowie.

Ostatnie wiadomości.
1,'trzymaliśmy ze Stryja następujące doniesienie 

pod d. 21 . kw ietnia. D aisiaj B ad a m iejska naaza eię 
ukonstytuowała i burmistrzem obrałt dra Filipa

F r a c h t  m a n a  31 głosami przeciw 2. Jestto naj 
wymowniejsza odpowiedź na potwarze rzucane przez 
zawistnycn ludzi na „żyda burmi itrza.“

Sankcjowany właśnie budżet państwa na rok 1874 
przeznacza 922.003 złr. ra  utrzymanie komunikacyj 
erarjalnych w Galicji, a m ianowicie: 1) dla gościńca 
z Białej na Przemyśl do lawowa w celu przebudowy 
jednegc mostu nk rzece Soie pod B obiernicami i dla 
ochrony mostu pod Przemyślem, dalej 2) dla gościńca 
z Białej na Stryj do Sniatym w celu restauracji mostów 
pod Żywcem , pod Starzuwą i Chyrowem; 3) dla gościńca 
Biała Zator-Podgórze na wybudowanie nowego mostu 
nr Skawie pod Zatorem) 4) dla gościńca Spytkowice- 
M yślenice; 3) na dalszt, budowę mostu palowego na 
Dniestrze pod Siwką; 6) na dalsze roboty około g o ­
ścińca Delatyn jabłonie#, na której to prt-est-zeni wy­
pada 4 mosty, między tymi jeden pod Miauliczynem; 
7) dla gościńce Zcoczów-Zuleszczyki w celu wybudo­
wania nowego mostu pod Mysłowicam; ; 8) dla go ­
ścińca Przemyśl*Barwinek i 9) dla gościńca Kutty- 
Kołomyja.

Na budowy wodne około W isły, Dunaju, Sanu, 
W is io k i, Dniestru i Przemsuy wyznaczono 200.000 
guldenów.

Bukowinie n iznaezono na gościńce 98.000, na bu­
dowę stałego mostu na Prucie pod Hlinica i buuowe 
gościńoa do Kirlibaby 60.000 guld., a na reeulacie 
Prutu 5000 guld.

W iedeń 29. kwietnia. W  Izbie deputowanych o 
zm jmii fzfą I , że ustawa o budowie kolei żelaznej z 
Pilzna (w Gtechach) do Klatowa i Eisenstein, otrzy­
mała sankcję ceparską. Izo* objawiła przez powstanie 
V swoi z powodu śmierci deputowanego Birchmaiera 
Mimstei oświaty odDuw.ada na interpelację tyczącą 

Rad7  ok ó ln e j krajowej w Istiji. Vn> 
Mi0l urtęrpełajs muustra o używanie w Istrii iezvkóv/

A wnioskón jakie stawia kom.sja konfeoyiua wa­
żnym byt do §. 1. stawu u-, który osiedlenie stoi a- 
rzyszema klasztornego w Austrji jzyni zawisłem od 
udzielania mu ns to pozwolenia za pomocą jedynie u 
srawy pans^wowei, czyli mówiąc po proatu, od woli 
ReicLsratu. W niosek został przyjęty.

W  rozprr.r ach szczegółowych nad usta\7ą kla­
sztorną cała irakcja Hohenr-artha nie bierze udziału, 
i tylko jas- wiadomo —  w rozprawie jenerainej obrała 
P «  teczunowicML jenerainym mówcą swoim, ahv 
i .i mpiornitować imię polski*..

sztorne^wL0^ 0^  ^  ustawy kia-
J - 5 ,Z ty tuie‘n J wstępom, po większej części

PO T . X
nłvwóć bi y  dyscypbuarne; zakonnej nie w dno 
uż wać dla wymożema czynności przeciwne1 usta? om
toiDskRheCI 1  Bl*  9 7  n° ml • wTk ° ny * » u iu  Praw obyv,a- telsKiffh. iJ0 §. 2# przyjęto dodatek Kopr* i* w ła-

wsrąstkm CZD0 m^ ą per>°d^ce,lle' wizytować klasztory

WickhoP' i koledzy interpelowali, jakich środków 
zamierza «ih(ryvA eię i*ąd wobec ogó lb -j nędzy

W  sejmiB węgierskim znajduje się pod dyekusm 
komisyjną ustawa, ok-eślająca, które urzędy piastowa-
“ L ! ! 7 Ją 0 P ^ /lu ow a n ia  mandatu p o a ils k i-o

odług tego co komisja d. 27. o m. uchwaliła, 
wolno przyjmować mandatu poselskiego wszystkim u- 
rzędmkom mianowanym i płatrym  pfzez „ , 1 ;  p ią ­
tek od tego stanowią ministrowie, podsekretarze sJnu 
dyrektorowie utrzymywanym, kosztem rządowym cen- 
tramych zakładów oświaty (jako to muzeum, teatr, 
konserwato Run, zakład ciemnych), proleso-owie wsze 
chmeą poluecnn k*. W szelka szarża wojsko w* w służ- 
bie czynnej wykluczona od mandatu, z wyjątkiem tej 
która wymaga 4- lut, 6 -tygodniowej prezencji. J

Vl< 4eń 4. oO. kwi-)tn:a, 10 rodu. 35 
Akije Franco-Austr.-B. 31*25 ct-

„ Kr jdytowe. . 212*50
„ Anglo-Arstr.-B. . 129*—
B U n io n s b Ł n k o  » 5 - 2 5  ,  „ , . ln8D B aP

U s p o s o b ie n iu :  d o s y ć  ł t a j .

• u ■ IUTr-".
oj® holei Łnola-Lnd 245*25 

u "  , * Połudmowej 141*—
nanbank. . . .  1 5 7 .  
Ver. instiŁak . ! . . H-So

T e l e g r a f ó w » n a  . t n :  i r l e l a f i s M a
f  29 kwietnia, 2 jodo. 15 min.Afee.je UhiWi F, 11,-A’ńlti;*. 50*50

W jij Kred. . . L.-J3*__
Anęl. Austr. b. . 128*25 
Zi hzkowego B. . 91*50
Roiei Kar.-Ludw. 214*__

„ Północnej . 20V—
„ Siad.niogr. — •__
„ Poludniow. l 4ł *—
„ A 1 toldzkiej 110*_
„ Elżbiet; . 205 —  
„ Lw.-0»ern. 149*—  
„ Węg. Półn. 103 —  

Veroin»ba..k . . 12*25

Akcje Anglo-E.mt .
„ Ungar. Ostbahn 

Galie. Indemnizacir . 
I06I Losy , 
n.n»z„ cko-oderberg. . 
V erkebrsbr nk-Aeti«n 
Tureckie Losy 
Baubam - Act en . . 
Staatsbahn „ . .
Bankreins „
Wiener Baaverein 
Hypoth.-Reutenbai.k 
KosyjsKie BanKnot;.

Berlin, Mosk. noty bank." 939/8 
„ Akcje kredytowe 127 —
„ Lomba dy. . . 821/*
„ Galicyjskie . . 108T/S 

L w ó w , 29. kwietnia.
Jed.dług nańst. w bankn. 69*__

n „ n „ sreb.zb 73*60 
Losy pożyczki z i 186C 102*75 
Akcje Banku wiedeńsk. 968*__

Usposobien'e *. ust»‘on*).
Berlin, Kolej państwowa 

„ Kolei rumuńsk.
„ Austr. noty bank. 

Uspos.: —

Akcje Banku kredytów.
Londyn ............................
Srebro . .
Napoleondor . . . .

60*50
49*—

131*75 
134*50 

8 3 * -  
4 3  —  
65 50 

317-50 
67 —  
25 95 
9 — 
1*55

1901/*
4 i —

212*50 
111*75 
106 —  

8*98

Prayjechsli do Lwowa od 29 do 30 kwietni;
E u r ® p e j* » i i .  T. br. Christian! z Trzciańca Medwej Z Sasiowo, F. Harmer z Pragi *i--ianc*

„  . H o t e l  a n g i e l s k i .  SL Burzyński z Drezna. A Hen..
F ( W i e w i e 10? 1 N *^roszyn ^ ,!Z“  Hmd®wy“"
fen?“ L !  w ‘ eaQu  J“ a’ L Ł ł l0 ^ ' kT -  Węgier, W. W,
c ie ls ^ f ^ a k ^ w f* ^ *  Komarnłcki ■ 8assowa, F. hr. McieUKi k Krakowa, J. hr. Tarnowski s Cborsolowa. 7  j,- vr
Kłn^n ir S 1vky’j M- ° rłow" ki- B * Frimmer, C Żurowski 
Kłodnicka z za Kordonu, K. Lubatsch z Paryża

zapewnU zdrowie sU , bM ieakrstw i koartó?

ł ł e B a n * w
L Ł  O n  d  J  u  a .  ^

P '‘™i’ plue’ ^^roby*1 , - t c z o E ^  Wonyaś?nzoweid n f  ̂ ry’U kt 5 '' lekar8tw 1 kosztur- usuwa wszelare'cierp,eni 
astmę kasi cl, niestrawność, -AtkiLi.., biegnnLi bezsennoić bez7i?n’nF/ u ’ 1 orffaii4w oddechu, ji ko to: tuberkuiy, suchotj
krwi, szum w uszach, nndb|ci itf Uw. r  podcz« cljży 1  ^kom ec d i a b Z  mei ’  ?0rą° aki- — ^  ^ 'u d e r z e ń ’

Otc .yciąg Z ,5.000 świadectw" o wyleczUu chorób, k t ó S T re“ mat yi m’ g08deC’ ^

^ R t w a il "^ ' ’ r*r? Z l;z* 1ry ^ e « ^ * ’ ft*rL-*ou'' by! m'okrop11,1' “stmą1; w,df 9 c™ 0^  obowiązuje mnie przesłać Pam
: 1 % waJ4® panskioj „Ru*55lefiifre,“ zupełnie uzdrowiony zostałem m' “ ,e P° m° ^  DoPiero »tosnj,< si® do rady przyjęci *

 « .  . „  _  Baron r. Cl aron.
! uHnnn - W r. 5 S .7 1 S . Paryż ,  11. kwietnia 1866 Pani.' rs. i, » , * . . ,  > . . .i trss 1 * ̂  -«r-, ̂ 5.
* ^  f c i i i . 2? j g s a  “ •
i Przyjacielowi memu doredz ć, który od kilku syp-odni cierpi L  i  ,  ‘ P .  5 J a ° oskoaałe lekarstwo dobremir.«, e ^  j.k szur* »,'ru?ufL*,s;,r

i S .0)  ę jr  » i  op“  ■■ *"S *
12 funtów 20 złr 24 funt? 36 złr —  50 onŁ> ,a  funt 2 rir- .  T  fant7 4 rir* 50 ont, 5 fun*ow 10 itr,

w 1 U ReioŁ«rta TErykt. Selera apt pod Lwem; w BOCHNI: u I. E. Bulsiewiczs
1 I d  G ^ f *  t“  G 0ril“ P“ “ai * C2ERNIOWCifol: « Alta, eTk.apt obwoi, Leona B sluowićza, Fr. KrayŁtnowstóe,™, w 
5 Fenn , 7 ^  Ignacego Sohniribs [ w KOŁOMYI: u J. SidorowicH; w. LWI r/IE. u Picfa MikolLoha, a^ekaraa, W o ld a  RoV 
Ś JómGl kacastł, aptekuza, F. W. Królikowskiego, Jakóba Beisera, Kar*6 bchubutha 1 uolinssi Reissa; w PESZCIE: i

^  w PRADZE* u Józefa Fflrsuj’ w PRZEMYŚLU n Edwarda Maehatkiego; wRZBSZOmE* u j
Bchai:>rt *  0  WIK! u i  wayuanda Bteehara; w TARNOPOLU: u A. Morawetaai i  r. A. Baoaelsa ąnteks
«>we4owai w TARNOWIE: u A Tena^a^opukL jc Aaiołam • W. T. A. Wlr>«gtaA.er



4 DZIENNIK POLSKI.

Z A E Ł A D  WODOLECZNICZY
fianptstrasse Nr.

w 6ainfahrn-Voslau pod Wiedniem.
K ą p i e l e  K a l t e n l b r i t i i i i .

O tw arcie dnia 1. m aja 1874 roku.
Lekarz kierujący D r -  S v e t l in , asystent elektroterapii.

Profesor uniwersytetu D r -  B e u e t l i c t ^  z Wiednia, zwiedza Zakład regularnie dla kiero­
wnictwa leczeniem clektro-magnetycznetn.

Bliższe szczpgóły i p r o g r a m y  w I n s p e k c j i  powyższego Zakładu. 2163 3— 3

X X X X X X X X X X X X X OX X X X X X X t O <X X X X »

I i i .  S O f i l Ł l  S j  I I

|  Spedytor mi kolei Karola-Ludwika
X  podejmuje się przywozu i od wozu z dworca kolei i 

od tegoż, jako też dalszej dostawy ruchomości we wszystkich 
kierunkach tak w kraju jak za granicą.
Pp. P. T. kupcy miejscowi w przedmiocie przy­

wozu i odwozu wraz z ekspedycją na tutejszym dworcu 
drogą ugody otrzymują bardzo dostępne warunki. 2184 2—?

CEMENT Portlandzki
K  m.ma

Prawdziwy angielski cement portlandzki, 
Grodzicki cement portlandzki,
Prawdziwe belgijskie smarowidło do kół,

po cenach najprzystępniejszych zawsze znajduje się w zapasie 
w głów nym  składzie d la  O a lic ji

A U G U S T A  S C H E L L E N B E R G

U podpisanego jest natychmiast do nabycia:

Polski Adwokat i Sekretarz domowy
zastojom my do potrzeb wszystkich mieszkańców Galicji. —  Dzieło to, obszerniejsze od 
wszystkich niemieckich, w 3 działach, w 16 zeszytach, i 136J stronicach, zawiera

przeszło l l O O  v .« »  » * ó  w .
O e i i a  t y  l i t o  4  z  t r .  w .  a .  ( c z y l i  2 3  e t .  z a  z e s z y t ) .

Oprócz tego dodaję każdemu jakc premję z a  d a r m o  :  a, Ustawę w sprawach
drobiazgowych z #»«) wzorami; b) Ustawę tabularną z d. 25. lipca 1871 wraz z instrukcją 
z d. 12. styczni? 1872 z odnośnemi ustawami co do dzielenia i tworzenia nowych ciał 
tabularnych; c) Nową ustawę z d. 20. marca 1874 o zaprowadzeniu nowych ksiąg gi untu- 
wych w Galicj.. —  Knpnjącym 5 egzemplarzy razem, udzielam 6ty bezpłatnie. —  Zamó­
wienia za zaliczką lub przekazem pocztowym.
2192 5— 6

99

w e  L w o w i e .

dolą Towarzystwo ibezpinn
ma z a s z c z y t  p o d a ć  do p o w s z e c h n e j  w i a d o m o ś c i :  

D ział ubezpieczeń na życie
z a b e z p i e c z a  z a  o p ł a t ą  t a n i e j  i  s t a ł e j  p r e m i i
a) H a  w y p a d e k  f i m f e r c i :  mocą ubezpieczenia tego rodzaju za­

pewnia się za opłatą małej rocznej premji kapitał, który będzie wypłacony 
spadkobiercom po śmierci zabezpieczonej osoby nawet w razie gdyby śmierć 
nastąpiła natychmiast po zawarcia odnośnej ugody.

b) P o s a g i :  ten -odzaj ubezpieczenia jest szczególnie stosowny Hł 
dziewcząt, którym można zapewnić tym sposobem kapitał, gdy dojdą do 
18., 21. lub 24 roku życia.

c) S t y p e n d j a  dla chłopców, którym się zapewnia w ten sposób 
roczną kwotę na czas, gdy uczęszczają do wyższych zakładów naukowych.

Towarzystwo wprowadziło tudzież:
W zajem n e spółki na przeżycie

jako szczególnie korzystny sposób oprocentowania oszczędzonego grosza, 
wkładki bowiem pomnażają się nietylko odsetkami i odsetkami od odsetek, 
lecz też częściami spadku po z marłych uczestu kach jednej 1 tej parnej spółki,
P rzy k ła d  nbezpleczenia na w ypadek śm ie rc i:

Osoba zdrowa mająca lat 35 opłaca kwari alnie 6 złr. 69 cnt. jeżeli 
chce zapewnić spadkobiercom 1000 złr. kapitału.

Dotyczących bliższych szczegółów udziela z wszelką gotowością dyre­
kcja we Lyow ie ulica Skarbkowska 1. 2, jako też ajenci Towarzystwa we 
wszystkich miastach i miasteczkach, tamże można dostać bezpłatnie obszer­
nych prospektów ubezpieczenia na życie.

Galicyjskie ogólne Towarzystwo ubezpieczeń ubezpiecza także:
a) Domy mieszkalne, budynki gospodarskie, fabryki, machiny, towary 

na składzie, narzędzia, bieliznę i suknie, sprzęty domowe, bydło 1 1. d. od 
szkód wyrządzonych przez o g i e O ,  p i o r u n  i e k s p l o z j ę .

b) Ziemiopłody i owoce od szkód wyrządzonych przez g r a d o b i c i e .
c) Buchomości podczas t r a n s p o r t u  l ą d e m  i  w o d ą .  Dochodze­

nie szkód wszelkiego rodzaju przeprowadza Towarzystwo jak najspieszniej a 
należące się wynagrodzenie wypłaca w jak najkrótszym czasie. 2007 18—?

N a j t a ń s z e  ź r ó d ł o

H E R B A T Y  C H N l S K I E J
świeżego zbioru tu handlu 2072 8—10

K M I T . A  L A T I N E K A
we Lwowie, Łynek 1.

(  o n g o  c e s a r b lr .i  
h o n  ' i o u g  1'a m i l i j n a  
M e la n g e  
Iw a y s o w
P r o s z e k  h e r b a c i a n y  
I t m ii  B r e m s k i  s t a r y  
C i a s t a  d o  h e r b a t y

15, pod „Gwiazdą.*4
1 funt wagi wiedeńskiej 2 złr.

1 - ■ - 3* -1 " " 5
1 "  "  "  in n n . ”

Butelka złr. 1 i 1 „
1 funt wagi wiedeńskiej 1 „

—  cnt

2040
20

Dobra ziemskie 
zaraz do wydzierżawienia
wraz z gorzelnią, browarem, 6 karczmami, 
młynem i t. d. Pola przeszło 700 morgów.

Półtorej mili od Lwowa, kwadrans od 
najbliższej stacji kolei żelaznej.

Bliższych wiadomości udziela J>r.
*>ert G z a y k o w s k i  we Lwowie przy ulicy 
Hetmańskiej 1. 12. 2219 3— 3

Niniejsze
o g ło s z e n ie  centow e

lowodzi że stawi się czoło wszelkiej konkurencji; pom im o niesłychanie niskich c !:a, 
?  artykuły następujące są nad wszelkie oczekiwania zadow alm ającem i pod w jg lę d m  jakości. 

1 ct. 5 situk 'iobrych piór stalowych % 10, 80, 30, 40, 50 ct. Różn« przed-: ia ct. Para wiol. r-.wnych pończoch.

i

i

\
2 sztuk i t r z o n k ó w  do  p ió r . I m io ty  p rzy d a tn e  a a  p o d a r u n k i!I5 , 

t „  1 tek a  d o  p isa n ia . d la  dam , m ę ż cz y z n , d z iew czą t! 15 ,
1, 2 , 3, 5  cn t . różn e  p e r fu m o w a n e j i c h ło p c ó w . i i i  ,

fa je rw e rk i p o k o jo w e . ifi ct . 1 tu zin  p a p ilo tó w  z  d o b re j sk ó ry .) 15 ,
2 c t . je d n a  ły ż e c z k a  do k a w y  m e ta -!*  -  Z e g a re k  d z ie c ię cy  z  ła ń cu szk ie m .] i& \

Iow a  p o sre b rza n a . ilO c t . P a ra  rę k a w , n lc ia n . dla  d z ie c i.: 15 .
i c t .  1 astr x »  p ię k n e g o  m y d ł»  to n ie - !19 s K ra w a tk a  je d w a b n a  u ię sa a  *0 , 

to w e g o . Ilf r  K sią żk a  n o ta tk o w a  z kalendar.jiiO
3 * 1  p r a k ty c z n e  k ó łk o  na k lu cze , j  0
3 „  1 s z czo te czk a  d o  sm a row a n ia .
3  „ 2 ks ia /.G c/k ! h a w a ń sk ie g o  p a ­

pierń cygaretowego.
p a te n to w a n y  p rzy rzą d  do za p i j jg  
n a n ia  tr z e w ik ó w  i rę k a w icze k , i 

„  1 k .«w a łek  gu  m e las ty ki.
3 „ K a len d a rz  w ie c z y s ty . Ijq
* n P ię k n a  k s ią że czk a  d o  n o to w a ń  j 

;l „ 1 ka w  ła d n . la k u  p a ch n ą c e g o . jq 
•S _ T a c k a  b la sza n a .
S „ P u d e łk o  z z a p a łk a m i w o a k o w e m i [jy
3 .  ; t la p o n ik  w ie d e ń sk ie g o  a tra  . q

m en tu p o s tę p o w e g o . ! , 0
4 „  K 'ega n « k a  ra m k a  na fo to g ra fje . 10 
4  „  P u d e łk o  /. 12 fa rb . w ra z  z p ę d z i.! 10

1 ło k ie ć  lon tn . ; 10
10 
10 
10 
10

P u d e łk o  r, 12 fa rb a m i d o b r e in i. 20 
, C y g a r n ic zk a  z p r a w d z iw . p ia n ->20 , 

k i m o r s k ie j .  '20 ,
10 r Ł a d n y  g a rn itu r ; b roszk a  i kol-|20 , 

e zy k i. ,20 ,
F la k o n ik  o le jk u  p a ch n ą ce g o  do;

20 ,

4 „  P osrebn -.any  n a p a rstek .
5 r< L u s te rk o  k ie szo n k o w e .
5 „ H a rm on ik a  ustna .
5 e P ara  p o d w ią ze k  
5 „  Ł yżk a  s to ło w a  m e ta lo w a  posre

b rza n a . 10
5 „  P u d e łk o  k ie s z o n k o w e  n a  za p a łk i. i0 
5 "  E in M k d ch e n fa n g e r  10
S n Ł a d n y  z e g a r k o w y  ła ń cu sze k .
3 „  N a d sta w k a  szk la n n a  d o  lich ta rz*  ;10 
5 „  K u la  sn  b. d o  c z y s z cz e n ia  m eta lu  10 
5 „  H óżn e  za b a w k i.
5 „  R ó żn e  g ry  to w a r z y sk ie . I**
:> „ K siążk a  ż o b ra zk a m i i tek stem . iC 
5 R P ię k n a  b ro szk a . 10
5 n P 'ę k n y  p ierścień . 0
5 * P ra k ty czn a  w sk a z ó w k a  daty . 10 
5 „  F il iża n k a  n>» k a w ę  *
5 „  P o d s ta w k a  pod  sz tu ćce .
5 „  P ię k n a  n a d sta w k a  na lich ta rz . [10 
5 „  1 sz tu k a  m y d ła  g ly ce r y n o w e g o  io  

lu b  z io ło w e g o .  .q
5 „  1 sz tu k a  d o b r e j  p o m a d y  na w ąsy .jiO  
5 r G rze b ie ń  k a u c z u k o w y . J
5 „ N a jle p sza  p a s t a z io ło w a d o z e b ó w i 10
5 S k a rb o n k a  z  b la ch y . ‘  |l0
5 „  ł pa ra  p o d trz y m y w a cz y  sp odeu .i 
5 „  Ł a d n a  tra b k a  b laszana. io
5 „  G w izd O w k a  sy g n a ło w a . m
5 p T o re b k a  na c y g a r a  p rak tyczn a . 10 
5 p K a rto n  z 3 k a w a ł kr. m i la ku . 10 
5 „  12 sztuk  o łó w k ó w . 10
5 p S to p p h o lz . 1<*
5 w N a jp ię k n ie js ze  fo to g ra fje .
5 „  P ra y rzy n a cz  cy g a r ó w .

w ło s ó w .
Ł a ń cu sze k  do  n o ż y cz e k .
G rze b ie ń  b a w o li dam sk i.
D o b ry  za m ek  do  ku fra .
C a ló w k a  m ia ry  w ie d e ń sk ie j i 
fra n cu sk ie j.
P ię k n y  w a ch la rz .
P a ra  filiżan ek  p o r ce la n o w y ch , 
P o rce la n o w y  ta lerz  pod  desser.!20  
P rak tyczn  a m a szyn  ka  c y g a r o  w■. ] 20 
100 sz tu k  p o s o r to w a n y c h  igieł.I 
D ob ra  p o r tm o n e tk a . |20
P ara  p o ń cz o ch  d z ie c ię cy ch . >20 
F a jk a  z cy b u ch e m .
C y g a r n ic z k a  z p ia n k i m o rsk ie j l?0 
P rzy rzą d  do p o s y p y w a n . cu k ru  
H a en gefeu erzeu g.
P asek  *e s k ó ry  la k ie ro w a n e j. 
P ię k n y  b ro n zo w y  m eda lion  
I tękna  p o d sta w k a  do  zeg ark a  
z  aksan  it  i.
S z cz o tk a  d o  b ło ta .
Ł a d n y  g a rn itu r  g u z ik ó w  d o
k o łn ie r z y k ó w  i rę k a w ó w .

„  P r a k ty c z n y  k o r k o c ią g .
„ Centymetr.
„  T a b a k ie rk a .
„ Nożyczki .sta low e.
„ S zn u re k  p r a w d z iw y ch  k o r a ló w  
p F la k o n ik  w o d y  lu b  m y dla i>i 

plam y . 
n P ię k n ie  u b ra n a  la lk a , 
p S z cz o te c zk a  do  z ę b ó w . 
p G rzeh ień .
„  P a ra  m o d n y ch  k o lcz y k ó w . 
p S ło ik  p o m a d y  w zn ia cn . wło.«\ 
n K o szy k  na b a w e łn ę . 
n 1000 sztu k  d ro b n y ch  drew niji 

n y ch  w y k łu w a c z y  d o  /.eUów. 
p T r z e p a c z k a  d o  su k ień , 
p W a łe k  d o  w ło s ó w . 
n M od n y  ła ń cu sze k  d o  zeg ark a  
„ A lbu m  z 12 w id o k a m i W iedn ia  
n S cy z o r y k  z 2 ostrza m i, 
i 20 c t . P ię k n e  la se czk i, 

c t , 1 para  w k lk ic h  m o c n y c h  ska, 
petek .

P ara  rę k a w icz e k  n ie ia n . dam a. 
S k ó rza n y  rze m y k  do  p la id ó w . 
S z tu c ie c  s to ło w y  (w id e ł, i n ó ż ). 
F la k o n ik  n a jle p sze go  p a ch n id ł.

„  p ra w d z . w o d y  k o lo ń s . 
P ię k n e  n o ż y cz k i.
P a ra  rę k a w , u ic ia n . m ęsk ich . 
F la szk a  p ły n n e g o  k leju  na  zim . 
W ie lk a  h a rm o n ik a  m ie szk o w a . 
D ru c ia n y  k o szy k  na  ch leb . 
S z cz o tk a  d o  v t ło só w  d o b ra . 
M aszyn a  do  ła p a n ia  p ch e ł.
K ie s z o n k o w y  term om etr  dobrze
n re g u lo w a n y .
P r a k ty c z n y  r o z c ią ra cz  rę k a w . 
K ie s z o n k o w a  sz czo te czk a  1 
g rze b y k ie m  i lu ste rk ie m .
P ara  p o rce la n , w az na k w ia ty . 
D o sk o n a ły  o p ty cz n y  d a le k o w ld z  
(w sk a zu je  na ćw ie r ć  m ili o d ­
le g ło ś c i) .
A n g ie lsk a  b rzy tw a .
P ara  d a m sk ich  d łu g . p o ń czo ch . 
P ię k n a  p o d u s /k a  do  szy cia  ze 
śrubą.
P a ra  sze lek .
S z tu c ie c  ca ły  ( n ó i , w id e le c  I 
ły ż k a ).
1 (0  sztu k  p ię k n y ch  k o p e r t  n a  
listy .
Z e g a re k  s ło n e cz n y  d o b rze  n re ­
g u lo w a n y .
A lb u m  na  fo to g ra fje .
P ln c e -n e z  (s zk ło  o p ty cz n e ) . 
K o sz y k  rę czn y
P a te n to w a n y  p r z y rz ą d  d o  o- 
a trzen ia  sta ll i że laza . 
N .J n o w .z o  i t j -  k ie  i l a . ik l  do  
k a rm ien ia  d z ie c i (c z y n ią c  aby 
te czn e m ł m arakt.
G lob u s z o b ra zo w e m  p r z e s t a ­
w ien iem  w szy stk ich  n a rod ów  
na ziem i.
M a ły  tea tr  d la  d z ie c i z figur­
kam i.
D u ża , m o cn a  torb a  na książk i 
z rze m y k ie m , 

i „ 10 > sztu k  p a p ie ru  lis to w e g o , 
i „ P n ra so lk a .
20 ct. D o b ry  w ie lk i d e s z cz o c h ro ń . 
30 r Z ig u r e k  ś c ie n n y , d o b rz e  u- 

r  re g u ł, z  2 -le fn ią  g w a ra n c ją . 
K o m p le tn y  pr/.yrzsid b iu ro w y  
,lo  p i.-fio ia . 7. od  Ii w  u bron - 
z o w e g o , .-k ia d a ją cy  s ię  * Ml 
sz tu k  : l c ię ż a re k , 2 w y s o k ie  
lich ta rze , . r ę c z u j ' lich ta rz , 
l t e r i u o n i e t i  p r z y rz ą d  d o  
z a p a łe k , ■ fo d s t a w k a  d o  z e ­
g a r k a , 1 p ió rn ik , 1 p o p ie l­
n icz k a .

30

35

3ń

R e a l n o ś ć
w Przemyślanach pod I. 138, 
lobejmująea 24 morgów pola 
w dwóch parcelach v« żyznej 
glebie, z dworkiem o 5 poko­
jach i 2 kuchniach, z budyn­
kami gospodarczemi i studnią 
w ogrodzie za 3500 złr. z wol­

nej ręki do sprzedania.
Porozumienie z właścicielka 

na miejscu. 2235 1-1

W o d y  m in e r a ln e
Wiktora Goldbauma WP Lwowie

o t w a r t e  b ę d ą  t e r a * .  
S k ł a d  przy ulicy K ; i r o i a - L n ś  a l k a

1. 3 <V, w domu przechodniu: do ulicy Rejtana.

C o d z i e n n i e  p r z y c h o d z ą  ń w ie ż e  
t r a n s p o r t y  z  k r a j o w y c h  i  z a g r a ­
n i c z n y c h  ź r ó d e ł .  2236 1— l

Zaopatizywszy mój sklep w wielki Zapas

i n a u
najnowszego fasonu i najlepszego materjału, 
polecam takowy P. T. PubliczDości z tem, ze 
Sprzedaję pojedyńczo i tuzinami po j a k  n a j -  
t a h s z y c h ,  d o t ą d  n i e p r a k t y k o r a -  
n y c k  c e n a c h  i obstalunki natychm.ast 
uskuteczniam. 2204 2 3

T a r n ó w ,  20. kwietnia 1874.

J ó z e f Nowakowski,
fabrykant obuwia męzkiegi i damskieg# 

obok lo te lu  Krakowskiego

a o o o a  o o o o o o o o o o o  0 0 0 0 0 0 0 o o o o o
Spółka Właścicieli Ziemskich * 8

<lla wyrobu £

M a c h in  i  na rzędz i ro ln ic z y c h
we L w ow ie ulica Balonowa nr. 1.

Nipjojczem raa zaszczyt zawiadomić szanownych PP. go-( 
jspodarzy, iż przyjmuje obstalunki na wszelkie mach:ny i na-i 
jrzedzia rolnicze, jako to: pługi najlepszych i najnowszych kun-j 
Isłrukcyj do płytkiej i głębokiej (Royal) orki.' estyrpatory v,f 
I rozmaitych gatunkach, kultywatory, podsldbowce, oborywacze, < 
,plewniki, siewniki szerokorzutne i rzędowe, grabie konne, mło-i 
uarnie, kieraty, wialnie, młyuki, cylindry, sieczKarnie, gnioto-. 

.wnikiit. d., które to machiny na składzie utrzymuje. Również, 
przyjmuje urządzenia młynów, tartaków i większycn mecna- 

_ nioznych zakładów.
Lejarnia żelaza i metali odlewa według modeli i rysunkówj 

[wszelkie przedmioty w zakres giserstwa wchodzące: słupy,j 
(filary, kruksztyny, schody, ławki ogrodowe, ozdoby ao budowli,, 
^onDy, rury, balasy, nagrobk’ i t. d.

Z w ra ca m y  u w a gę  szczeg iiln ie j n a  itoWo |
(w y n a lez ion ą  k o le j  że la zn ą  g o sp o d a rsk ą  prze-j
Inośną, za pomocą której siłą jednego lub dwóch koni znaczne,
,ciężary lub przedmioty wiele zajmujące miejsca, z nadzwyczajna,
I łatwością nawet na większe odległości transportować można,
.wagonami po szynach przenuśnych — urządzenie takie nad-,
. zwyczaj tanie, a mogące wpłynąć na zredukowanie mwentarza,, 
togląaać można w tahryce.

Cenniki na żadanie rozseła franco. 2162 3— 3

sn

y  Gratis i franko otrzyma kaj.ly z ilustracjami katalog towarów, w którym tysiące 
przedmiotów zHajduje się zani«a>iy.h,

B A Z A R  F R IE D B A lJ O r, W ie n , Traterstrassn

Składy fortepianów
L I D W J K 4  M A R K A

we Lwowie i Czerniowcach.

0ŁÓWN7 SKŁAD
tre MAcotrie ulica Kopernika l. 3 ,

poleca największy wybór

FOBTEPiiJDf, PJiSffl i llSBAHHONU
z najlepszych fabryk wiedeńsk ch, drezdeńskich, 
paryskich i berlińskich, mianowicie fortepiany:

B ó s e n d o r f - r a  od 600 do 1000 sir., 
K o h n it ': l> a  od 700 do 900 złr., B e c h -  
s t e i n a  od 750 do 1000 złr., K a p s a  po 
650 złr., E h r b a r a  po 560 złr., S c h w e i g -  
h o f e r a  1 480 do R50 d r. M a r ę f p a l l a ,  
F r lfy .a , H d i z l a  i innych od 380 d ■> 500 lit. i 
s t e l k a m e r a  Po a 50 złr., p i a n i n a  p a -  
l i s a n d r o w e  <a 360 do 600 rfr. Obrane 
instmmentŁ zna-znie taniej. 2010 18— ?

1 ^ *  Ctcarancfa na la t IO.
UTudzież w y p o ż y cz a ln ia .!

Ogłoszenie.
Staraniem Oddziału Brzeżańsko- 

Podhajeckiego i Towarzystwa gos­
podarskiego i pod fegoż kierunkiem 
odbędzie się wystawa ro ln i­
cza w Brzeżanach 29., 30. j 31. 
maja b. r. w: aj z prem iow a­
niem  bydła rogatego i 
p lu g a w . Podając do publicznej 
wiadomości Dyrekcja zaprasza u- 
przejmie wszystkich interesowa­
nych do współudziału.

Potrzebujący bliższych wyjaśnień 
zechce się zgłosić do komisarza wy­
stawy W. Zygmunta Wiszniewskie­
go franko poczta Brzeżany Zamost.

Brzeżany d. 26. kwietnia 1874.
2225 3 -3  Jakubowicz.
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Przed oszukańsfwem się ostrzega!
Z pomiędzy wielu ogłoszeń, szczególnie o zegar­

kach, niektóre mają na celu, by oszukać mieszkańców 
na prowincji. —  Niechaj przeto nie kupuje nikt zegar­
ków u ludzi, którzy nie dają dostatecznej rękojmi. 
Nabyte u mnie zegarki można zawsze do woli albo 
zamienić albo zwrócić, dowód największej rzfitełnoścL

Trudno uw ierzyć a praw da!
1 >7ł v  c t  i  1 7 Ił* 8zwajcarski modny porcelanowy zegarek emaliowa-

LtO) J. L U .  0\J  b t .  X X. t a l .  ny pięknemi krajob-azami lub kwiatami, bardzo
ładny a tani, pożyteczny dla uednych i bogatych, z poręczeniem *sa rok.

1 Q  I O  i 1 1 7 dl* prawdziwy angiel. srebrny cylinder, z łańcuszkiem z dobrego 
Łiai iJ,  l o i l l  L U .  złota talmi, medaljonem, pokrowcem, kluczykiem; poręczeni im 

na 5 lat i drugiem szkiełKiem. Takie same czasomierze, najlepiej zejcone w ogr u, 
tylko 12 złr. 50 ct.

12 i  15  złr kosztuje praktyczny, dobry remontoar, t. zw. cesarski zegarek, który
A U  • jest jak najlepszym wyrobem i zaleca się szczególnie lekarzom i du­

chownym, gdyż niezbite sij dowody, ie ani na sekundę się nie różnią.
7 o  1 K i 1 Q  n \ j. dostanie modny wojskowy zegarek, lekki, ozdobny, gustowny, 

* a co najważniejsza, bardzo regularnie idący i bajeesnie tani; do 
tego zegarka otrzyma każdy łańcuszek z naśladowanego srebra z kluczyKiem, po­
krowcem, medaljonem ze złotr talmi i poręczeniem na piśmie.

T v l l m  1 9 ]  1 5  7 I  g sre'5rny cylinder z kółkiem zlotem, mocnem krysziałowem 
4- j  1J4.U* 1 A. 1 X O  / .u l  . szkiełkiem, łańcuszkiem, medaljonem ze złota talmi i pismem 

poręczającem.
T lW IL -e . i  K  o  I Ł  A  r/py prawdziwy angielski srebrny zegarek kotwicowy, z

X t ł  d X U U  £j\J A U . plwmką, podwójrp zakrywką, najpiekniejszemi wj- 
rzynaniami, łańcuszkiem z prawdziwego złota talmi i pismem poręczaiącem. 

T v l l r n  1 ^  7 t u  prawdziwy angielski srebrny zegarek i ogniu złocony czasomierz 
4  J  liV U  X O  L iU .  z łańcuszkiem, medaljonem z złota talmi, skórzanym pokrowcem 

i pismem poręczającem.

T y lk o  1 4  z łr  taki sam znacznie większy, z orjentalnym drogoskazem.

rP—1 jz-p. 1 { j ^ Ł n  1 *7 7 ł l '  prawdziwy angielski remontoar „Prince of V»ales“,
4  J 1 5 U  X U  d n ilU  J- • LA.X . najmocniejszy, z kryształowem szłkem, werkiem ni­

klowym, z prawd iii rego dobrego złota talmi; zegarki te nakręca się bez kluczyka; do 
nich i1 '-taje każdy łańcuszek z złota talmi, medaljon i pismo poręczające darmo. 

ypTr]l7-̂ \ t  )  7 /Pt* prawnziwy ang. i. sgarek z dobrego złota talmi, cylinder teraz naj- 
J • Kształtniejszy z podwojnemi kryształowemi szkiełkami, przez werk

zamknięty można widzieć, z łańcuszkiem złota taimi, medaljonem i pismem poręcz, 
T ttIIz -/-. 1 h o l K / u  1 *7 T ł u  malutki zegarek dams«i, z. prawdziwego srebra dobrze

J t l i  U U  X • L U  • pozłacany, z łańcuszkiem z ora w. złotr talmi i pis. p.
T v l h  J 1 Q  7 3 0  y j p  prawdziwy angielski najlepiej w ogniu złocony srebrny

J  X UXX. czasomierz z podwójną zakrywką, najpiękniej emaljowany,
: łańcuszkien. z prawdziwego złota talmi, medaljonem i pismem poręczającem. 

T u H r n  1 S2 O M irt 9 0  1 9 5  nX-r najlepszy srebrny prawdziwy angielski zegarek 
J hit. U I O  d l  U U Ai\J i  A O  L U .  kotwicowy, na 15 kamieni, z łańcuszkiem z 

najlepszego złota talmi, meaaljonem skórzanym, pokrowcem i pismem poręczającem. 
T a r l i ™  9 0  1 9  c , rrtł' srehrny remontoar bez kluczyka nakręcany, z łańcuszkiem
4  J 1 K O  A)VJ I  A O  u u .  złota talmi i medaljonem.

T y lk o  2 8 , 2 5  i  2 7  z łr . { ‘g j y S S S g E
^ . . 1  ]-rr. Q ę f j  i Ą f\  rijy. prawdziwy angielski srebrny remontoar, z podwójną
4  j  llN-U t l b .  *J X U V  L U .  zakrywką, poręczeniem i patentem.
TTrlYr/a  9 f]  4 x 1 5 0  r/Tr* prawdziwy angie>ski złoty zegarek kotwicowy z kry-
4 J il> O t f j  u ' )  1 ” U  L U .  satałowem szkiełkiem.
T ^ r l l r ł l  0 0  7 i 1 O O  u ł r  d ibry złoty remontoar z kryształowem szkiełkiem
4 -j4 fa .X  5 4 4 VIU L U .  1(J5 j U 5 złr. z podwójną zakrywką.
rp—llr -p  9 .  y lp. O 0 0  y ł — prawdziwy angielsk czasomierz z remontoarem, po-
4 j 4 J x  b li  0\J\J LA i  dwójną zakrywką, z krvształowem szkiełkiem.

Oprócz tego wszelkie gdzi ikolwiek i przez kcgokolwiekhądź ogłaszane zegarki taniej

X -C zegarki, często drogie pamiątki rodzinne, naprawia się i odnawit. Ceny za 
naprawę z 5-letniem poręczeniem złr. 1*50 3, 5 do 10.

l i s t a  w n e  z a m ó w i e n i a
wykonuje sie w 24 godzlnacn z» zahczenlem pocztowem lub za przesiał ą goićwkę. Na
szczególni! z danie prz-syła się taKŻe za zaliczeniem pocztowem zegarki i łańcuszki do wy­
boru 1 je) pieniądze za zwrócone przedmioty.

Cenj moje są zawsze niższe od najniższych gdzieindziej, a zawsze moje wy- 
magama stoją na wysokości czasu.

Poszukiwani są zdolni r e p r e z e n t a n c i  na prowincji.
IF S Z y sC y , którzy życzą sohie zamówić nowe zegarki,
. . 1̂ ^ y s c y , którzy życzą sobie zamienić stare zegarki na nowe, raczą sie uuać 

do mojjj firmy

P E I L I P P  F E O K M
UhiDDfabrikant, Rothentnurmstrasse Nr. 9 Y.Ten.

Proszę uważać na adres. 2043 11—12

w ^ło tw ln le ,
(stacja kolei Karola Ludwika,)

w ydaje p iw o  d o b r z e  w y g t a łe ,  róv
jąc 3 się co do dobroci,, mocy i koloni, z 
robami najpierwszych zakładów, a m.mo tego 
najtańsze, gdyż kosztuje wiadro leżaka 'Lager) 
O złr. 2 5  cnt, a pojedynczego 4  złr. 5 () cnt., 
na miejscu w Słotwinie. Więksi odbiorcy
otrzymają stosowny rabat. 2198 2__3

Zamówi’ enia należy adresował .

„Do Zarządu browaru

Ces. król. uprzywil. galicyjski

z a k ł a d  k r e d y t o w y  w to ś c ia r i is h i
wydaje we Ł n  ow ie i przez swoje kasy po powiatach w kraju

i i S l ' t l \ A € , ! K  K l § O W E
5 procentowe z IO dniowym terminem wypowiedzenia i
®  9 9  3 0  9 9  9 9  9 9

jłówni ii nabyć można w  zakładzie i kasach powiatowych

L I S T T  Z A S T A W N E
zakładu kredytow ego w łościańskiego f  SZtUkach pfl 1 © 0 . 5 0 0  i 1 0 0 0  złr. W. Ł,
które przynoszą oprócz stałych f l u/o także i dywidendę ,  a wylosowane bęaą w przeciągu lat piętnastu, 
nadto mogą być na m ocy ustawy z dnia 2. lipca 1868 1. 93. i . p. p. na kaucje i u dja używane.

2005 21- Dyrekej ai,

Wydawcz i redaktor odpowiedzialny: Rewakowicz Henryk. drukarni „Dziennika Polskiego" A. J. 0. Rogusza. Zarządca L. Zubalewicz


